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W XXXVI rocznicę powstania Armii Radzieckiej

Naród polski zamanifestował 
swą gorącą miłość 

do okrytej chwałą armii - wyzwolicielki

szewskim na czele. Wieniec 
w imieniu Rady Państwa 1 
Rządu PRL składają:

Zastępca Przewodniczącego 
Rady Państwa Wacław Bar- 
cikowski, sekretarz Rady

Dzień gotoMośri do ■wiosennej katnpanii siewnej zbliża się!

Przyspieszyć rozprowadzenie 
nawozów sztucznych

MOSKWA - WARSZAWIE

Jednym z zasadniczych obowiązków aparatu 
GS I PZGS oraz służby rolnej rad narodo­
wych i POM w bieżącym okresie przygotowań 
do wiosennych siewów jest sprawne i szybkie 
rozprowadzenie nawozów sztucznych. Nawozów 
tych województwo nasze w roku bieżącym 
otrzymuje znacznie więcej niż w latach ubie­
głych, ich należyte i terminowe użycie winno 
stać się jednym z głównych czynników pod­
niesienia plonów.

Tymczasem meldunki z terenu województwa 
koszulińskiego donoszą, że z rozprowadzeniem 
nawozów sztucznych w szeregu powiatach nie 
jest dobrze. Obok powiatów:

• PEKIN
Agencja Nowych Chin donosi 

z powołaniem się na syjamski 
dziennik „Kiatisak", że w Syjamie 
prowadzone są intensywne przy­
gotowania wojenne kierowane 
przez grupę amerykańskich dorad 
ców wojskowych.

• SYDNEY
Jak już donosiliśmy, wschodnie 

wybrzeże Australii zostało spusto 
szone przez powódź. Jak wynika 
z doniesień rozgloini w Melbour­
ne 23 osoby zginęły wskutek po­
wodzi. Straty materialne oblicza­
ne są na kilka milionów funtów 
australijskich.

• NOWY JORK
W dniach 21 - 22 lutego obra 

dowal w Nowym Jorku ogólnokra 
jcwy zjazd postępowej organizacji 
młodzieżowej - „Liga Młodzieży 
Robotniczej". Na zjazd przybyło 
przeszło 200 delegatów z 20 sta­
nów.

• BERLIN
Przed kilku dniami odbyło się 

n Monachium zebranie inaugura­
cyjne nowej organizacji faszysto­
wskiej pn. „bawarski związek ofiar 
denazifikacji". Ta nowa organiza 
cja zamierza nawiązać łączność 
z podobnymi organizacjami Istnie 
iacymi już w republice federalnej.

NAJLEPSI 
SPOSROD ZAŁOGI SZSO 
WYKONALI JU2 PLAN 

MIESIĘCZNY
Podjęte na początku lute­

go dodatkowe zobowiązania

naczelnych, organizacji poli­
tycznych i społecznych, przed 
6tawiclele świata kulturalne­
go oraz liczni przedstawiciele 
społeczeństwa stolicy.

Na uroczystości obecni by­
li: charge d‘affaln»e a. 1. 
ZSRR w Polsce — E. Baberln 
1 attache wojskowy ZSRR — 
gen. I. Kazak.

Obecni byli także przedsża 
wlclele dyplomatyczni państw 
obozu pokoju.

okoliczni mało 1 średniorolni 
chłopi. Goście złożyli człon­
kom tel jubileuszowej spół­
dzielni, która przyjęła nazwę 
„Nowe 2ycte" gratulacje l ży­
czenia pomyślnego rozwoju 
ich zespołowej gospodarki, a 
przedstawiciele „Domu Książ­
ki" przekazali Im dużą biblio­
tekę. Zebranie uświetnili wy­
stępami wybitni artyści Pań­
stwowej Opery Im. Stanisława 
Moniuszki z Poznania, artyści 

(Dokończenie na 2 etr.)

POZNAN. W Potarzycy, w 
tyslęcznel spółdzielni produk­
cyjnej woj. poznańskiego, od­
było 61ę ostatnio uroczyste ze­
branie. na którym młodzi spół­
dzielcy opracowywali 6wój 
pierwszy roczny plan gospodar 
czy. Na zebranie to przybyli 
przedstawiciele: Ministerstwa 
Rolnictwa, partit. Woj. Rady 
Narodowej, ZSCh, delegacja 
robotników z fabryk poznań­
skich, przedstawiciele z sąsled 
nlel 6Dóldzlelnt produkcyjnej.

Dzień gotowości do kompanii siewnej zbliża 
się coraz bardziej. Do dnia 6 marca nawozy 
sztuczne winny być w całości rozprowadzone. 
Analiza warunków atmosferycznych wskazuje 
na to, że wiosna w Koszalińskiem będzie wcze­
sna, a o wysokiej wydajności plonów zade­
cyduje wczesny siew.

Powiatowe i gminne rady narodowe, agro­
nomowie POM, aparat PZGS i GS winni więc 
skończyć z dotychczasowym samouspokojeniem, 
że „wiosna będzie późno" i bezzwłocznie, ener­
gicznie przystąpić do rozprowadzenia nawozów. 
W roku bieżącym każdy kilogram nawozu musi 
być użyty w terminie i właściwie. Jest to gwa­
rancja wysokich plonów, gwarancja wykonania 
tych zadań, które w dziedzinie rolnictwa stawia 
przed nami IX Plenum KC partii.

Przyjęcie u attache 
wojskowego ZSRR — 
generała I. Kazaka

WARSZAWA. Z okazji 
XXXVI rocznicy powstania- Ar 
mli Radzieckiej attache woj­
skowy ZSRR gen. I. Kazak 
wydal w dniu 23 bm. przyję­
cie. na które przybyli człon­
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR, członkowie Rady Pań­
stwa 1 Rządu, generallcja, 
przedstawiciele władz naczel­
nych stronnictw politycznych i 
organizacji społecznych oraz 
Inni czołowi przedstawiciele 
społeczeństwa polskiego.

Obecni byli przedstawiciele 
dyplomatyczni państw obozu 
pokoju oraz attache wojskowi 
akredytowani w Warszawie.

Przyjęcie upłynęło w bar­
dzo serdecznej atmosferze.

należą do tej grupy robotni­
ków, którzy nigdy nie zawo­
dzą zaufania partii, lecz P^e 
clwnle, danego raz słowa 
zawsze dotrzymują.

Zamiast 23 Już 19 bm. za­
meldował o wykonaniu zobo< 
wlazań ślusarz Feliks Laekus, 
podelmtijac jednocześnie no­
we zobowiązanie, wyprodu­
kowania do końca lutego jesz 
cze 15 zbiorników ponad 
plan.

Ponadto, pomyślnie realizti 
lą zobowiązania produkcyjna 
na cześć II Zjazdu trzej ko­
wale: Sorokowskl, Karaś 1 S. 
Kurowski osiągający dzięki 
ścisłej współpracy przecięt­
nie 300 proc, normy.

(Dokończenie na 2 str.)Na zakończenie uroczysto­
ści rozlegają się dźwięki hym 
nu polskiego 1 Międzynaro 
dówkl.

STALINOGRÓD
Gorąco pozdrowiła Armię 

Radziecką w XXXVI rocznt- 
cę jej powstania ludność 
miast i wsi woj. stalinogrodz- 
klego z głęboką czcią wspo­
minająca bohaterskich żołnie 
rzy radzieckich, którzy wy­
zwolili Ziemie Śląskie spod 
Jarzma hitlerowskiego 1 oca­
lili śląskie kopalnie, huty, fa­
bryki 1 wsie od zniszczenia.

W przeddzień rocznicy po­
wstania Armii Radzieckiej 
we wszystkich większych mla 
Stach województwa stalino-- 
grodzklego — w Gliwicach. 
Bytomiu, Tarnowskich Górach 
1 innych — odbyły się uro­
czyste capstrzyki. Delegacje 
robotnicze złożyły wieńce 
pod pomnikami wdzięczności 
1 na grobach żołnierzy ra­
dzieckich, poległych w walce 
0 wyzwolenie Śląska.

(Dokończenie na 2

Zadania podniesienia 
produkcji rolniczej wykonamy lepiej 

w kolektywnej ąospodarce
List członków tysięcznej spółdzielni produkcyjnej 
w Wielkopolsce do Przewodniczącego KC PZPR 

BOLESŁAWA BIERUTA

23 bm., z okazji XXXVI rocznicy powstania Armii 
Radzieckiej, lud stolicy złożył hołd bohaterskim żoł­
nierzom radzieckim, poległym w walce o wyzwolenie na­
szej ojczyzny.

Na cmentarzu ■ mauzoleum żołnierzy radzieckich zgro­
madziły się liczne delegacje załóg warszawskich zakła­
dów pracy, młodzieży szkolnej 1 akademickiej x poczta­
mi sztandarowymi. Orkiestra gra hymn radziecki. Kom­
pania honorowa Wojska Polskiego prezentuje broń. 
Pochylają się sztandary j proporce. Rozlega się warkoi 
werbli.

Dziesiątki zakładów 
przemysłowych Moskwy wykonują 
zaszczytne zamówienia dla Pałacu 
Kultury i Nauki im. J. Stalina
MOSKWA. Codziennie wyjeżdżają z Mo­

skwy do Jelonek pod Wcrszawą pociągi towa­
rowe wiozące materiafy budowlano dla Pałacu 
Kultury i Nauki w Warszawie. Dziesiątki zakła­
dów przemysłowych Moskwy pracują nad wy­
konaniem zaszczytnych zamówień.

Moskiewskie zakłady kamieniarskie przygoto­
wują płyty z białego uralskiego marmuru do 
wykończenia klatek schodowych, do luków de­
koracyjnych, gzymsów, schodów, portali itd. 
Tam też przygotowuje się 100 kolumn marmu­
rowych, które ozdobią wnętrza sal. Z kolorowe­
go granitu ukraińskiego szlifuje się płytki do 
mozaikowych posadzek, a z ciemnego marmuru 
kaukaskiego - do ozdoby hallów. Również w 
Moskwie wyprodukowano blachę z nierdzewnej 
stali dla iglicy na wieży Pałacu. Najlepsi mo­
skiewscy specjaliści pracują nad wykonaniem 
300 żyrandoli.

Zakłady ceramiczne stolicy ZSRR posyłają 
do Warszawy olbrzymie transporty różnych pły­
tek ceramicznych do dekora-ji ścian i fronto­
nów.

Znaczny wkład w budowę Pałacu Kultury 
I Nauki wnoszą moskiewscy robotnicy zakła­
dów budowy maszyn. Załoga zakładów „Pod- 
jomnik" produkujących windy dla moskiewskich 
wieżowców zakończyła w styczniu montaż sze­
ściu wind dla Pałacu Kultury I Nauki. Załoga 
tych zakładów prześle wkrótce do Warszawy 
dalszych 14 wind.

Na cześć II Zjazdu PZPR

Ludzie pracy Ziemi Koszalińskiej 
realizują swoje zobowiązania

produkcyjne na cześć II Zjaz­
du partii realizowane są 
przez załogę Słupskich Zakła 
dów Sprzętu Okrętowego po­
myślnie.

Jako pierwsi spośród zało­
gi odlewni wykonali swe zo­
bowiązania formterze: Piotr 
Plawgo 1 Józef Koncowtk. 
którzy Już 23 bm. zameldo­
wali o pełne) realizacji planu 
miesięcznego.'

Tfego samego dnia wyko­
nali również dodatkowe zo­
bowiązania na cześć II Zjaz­
du robotnicy działu mecha­
nicznego: Henryk Borkow­
ski 1 Władysław Siemlano- 
wlcz. pracujący przv produk 
cji zbiorników. Również gru 
pa tokarzy wykonała Już 
przed terminem i r nadwyżką 
podjęte zobowiązania. Nate+y 
zaznaczyć, że tokarze SZSO

Uroczysty koncert 
w sali Państwowej Opery 

w Warszawie
WARSZAWA. 23 bm. w 

XXXVI rocznicę powstania 
Armii Radzieckiej, odbył się 
w sali Państwowel Opery w 
.Warszawie uroczysty koncert.

Na uroczystość przybyli: 
Przewodniczący Rady Pań­
stwa Aleksander Zawadzki, 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR, członkowie Ra 
dy Państwa i Rządu, generał! 
cja z Marszałkiem Polski Kon 
stantym Rokossowskim na 
czele, przedstawiciele władz

W czwartek 18 bm. w sektorze demokratycznym Berlina odbyła 
się poważna manifestacja ludności stolicy Niemiec. Przeszło 200 
tysięcy mieszkańców ze wszystkich sektorów Berlina domagało się 
przyjęcia propozycji radzieckich w sprawie pokojowego rozwią­
zania problemu niemieckiego.

Na zdjęciu: uczestnicy demonstracji słuchają przemówienia 
przewodniczącego Wolnych Niemieckich Związków Zawodowych 
Herberta Warnke, > (Fot CAF)

Fala protestów we Francji przeciwko układom wojennym 
z Bonn I Paryża rośnie z każdym dniem.

Na zdjęciu: wiec protestacyjny przeciwko remilltaryzacjl Nie­
miec zachodnich w Marsylii. (Fot, CAF)

.Państwa Marian Rybicki, ml 
nister Spraw Zagranicznych

I Stanisław Skrzeszewski 1 szef 
Urzędu Rady Ministrów min. 
Kazimierz Mijał. W imieniu 
Wojska Polskiego składa wie 
nieć szef sztabu generalnego 
gen. dyw. Bordzilowskl w o- 
toczenlu starszych oficerów 
WP.

Piękny wieniec składa de­
legacja ambasady radzieckiej 
w Warszawie. Dalsze wień­
ce składają przedstawiciele 
dyplomatyczni państw obozj 
pokoju. Następnie zbliżają 
się do stóp mauzoleum, by 
złożvć wieńce, delegacje 
NKW ZSL, CK SD. Komitetu 
Warszawskiego PZPR, Rady 
Narodowei m. st. Warszawy, 
zarządów głównych organiza­
cji społecznych oraz licznych 
zakładów pracy 1 instytucji. 
Długim szeregiem ciągną de­
legacje młodzieży szkolnej 1 
akademickiej.

O pokojowe rozwiązanie 
problemu niemieckiego

Pierwszy wieniec w Imie­
niu Komitetu Centralnego Pol 
sklej Zjednoczone! Partii Ro­
botniczej składa delegacja z 
zastępcą członka Biura Poli­
tycznego KC Stefanem Matu-

Bytów, gdzie rozprowadzono 44 proc, nawozów
Białogard ok. 30 „ „
Wałcz ok. 30 „ ii

Sławno zaledwie 8 proc, nawozów
Szczecinek 11 „
Zlotów *1 12 „

ibyt powolnie przebiega rozprowadzenie nawo­
zów sztucznych w powiatach:

Z cyfr tych widać, że w szeregu powia­
tów na terenie województwa koszalińskiego 
w rozprowadzeniu nawozów sztucznych istnieją1 
jaskrawe zaniedbania. Dzieje się tak dlatego, 
że sprawą tą w zbyt małym stopniu interesują 
się PZGS-y, GS-y oraz służba rolna rad naro­
dowych i POM. W powiecie kołobrzeskim 
i szczecineckim np. wydziały rolnictwa i leś­
nictwa PRN nie opracowały na czas planów 
zaopatrzenia w nawozy, w szeregu powiatów 
zbyt ospale przebiega uruchamianie kredytów 
na nawozy dla spółdzielń produkcyjnych, co 
niejednokrotnie prowadzi do takiej sytuacji, że 
spółdzielnio produkcyjne - jak np. RZS w Kro- 
snowie w powiecie bytowskim - zrzekają się 
zakupu nawozów do wiosennej kampanii siew­
nej.

Szereg PZGS na terenie województwa, jak 
np. PZGS-y w Koszalinie, Szczecinku i Miastku, 
nie kontrolują należycie pracy referentów, któ­
rych obowiązkiem jest koordynowanie rozpro­
wadzenia nawozów, toteż sprawą tą interesują 
się oni w małym stopniu. Jaskrawe zaniedbania 
w tej dziedzinie poczynił szczególnie ob. Re- 
dest - referent do spraw nawozów sztucznych 
w PZGS w Szczecinku.

Szczególnie powoli przebiega rozprowadze­
nie wapna nawozowego. Dzieje się tak dla­
tego, że aparat rolny GRN I agronomowie 
POM nie prowadzą w terenie dostatecznej j!ła- 
cy wyjaśniającej o konieczności używania wa­
pna nawozowego na glebach koszalińskich, to­
też wśród wieki chłopów istnieje uprzedzenie 
do niewątpliwie cennego nawozu, którym jest 
wapno. Słabo także przebiega rozprowadzenie 
nawozów potasowych.



cusklch, aby zażądali od depu 
towanych do parlamentu sta­
nowczego wypowiedzenia sit 
przeciwko ratyfikacji układów 
z Bonn 1 Paryża, ponieważ 
ratyflkacla tych układów ozna 
czałaby utratę niezawisłości 
przez Francję i śmiertelne nie 
bezpieczeństwo dla narodu 
francuskiego.

Na cześć II Zjazdu PZPR

{Dokończenie z 1 str.)

W stolicy robotniczego Slą 
6ka — Stalinogrodu odbywa- 
lą sle spotkania ludności z 
oficerami Woj6ka Polskiego, 
którzy dzielą sle swoimi 
wspomnieniami zwycięskich 
bojów z faszyzmem, stoczo­
nych przez Armię Radziecką 
i walczące u jej boku odro­
dzone Wojsko Polskie.

KRAKÓW-NOWA HUTA

Liczne delegacje epoleczeń 
stwa Krakowa i Nowel Huty, 
zebrane wokół mauzoleum po­
ległych żołnierzy radzieckich, 
złożyły na grobach bohate­
rów i u stóp pomnika wdzięcz 
naści liczne wieńce 1 kwiaty.

ŁĆD2

W zakładach pracy, groma­
dach 1 spółdzielniach prcduk 
cyjnych woj. łódzkiego odby­
ty się liczne akademię 1 wle- 
• -wnlce.

WROCŁAW

. We Wrocławiu z instytucji 
1 zakładów pracy, ze szkół 
t uczelni wyruszyły delega­
ci. które złożyły wieńce na 
cmentarzu żołnierzy radziec­
kich i przed pomnikiem na 
Placu Kościuszki.

SZCZECIN

W szkołach i zakładach 
pracy Szczecina odbyły cię 
wieczornice z udziałem b. u- 
czestnlków walk o wyzwole­
nie ojczyzny. Młodzież 6zko-

PARYŻ. Dziennik „L'Humanlte" ogłosił odezwę sta­
łej komisji Francuskiej Rady Pokoju do narodu francu­
skiego.

kładów z Bonn 1 Paryża.
„L‘Humanite" ogłasza tak­

że rezolucję republikańskie­
go Związku b. Kombatantów. 
Związek wzywa obywateli fran

Naród norweski 
w hołdzie poległym, 
żołnierzom
Arinii Radzieckiej

OSLO. W związku z XXXVI 
rocznicą utworzenia Arnlll Ra 
dzlecklei odbyła się w Oslo u- 
roczysto^ć złożenia wieńców u 
stóp pomnika ku czci żołnie­
rzy radzieckich, którzy polegli 
przy wyzwalaniu Norwegii z 
Jarzma hitlerowskiego.

Wieńce złożyli: przedstawi­
ciele towarzystwa, „Norwegia 
— ZSRR", kierownictwo Ko­
munistycznej Partii Norwegii, 
przedstawiciele: Komunietycz 
nej Młodzieży Norweskiej, am 
basady radzieckiej w Oslo 1 
tn. Podczas uroczystości skła­
dam'a wieńców wygłosili prze­
mówienia: członek zarządu to­
warzystwa „Norweglft-ZSRR" 
Andreae Soevik, członek KC 
Komunistycznej Partii Norwe­
gi] Randolf Dalland, członek 
KC Związku Młodzieży Ko­
munistycznej Norwegii Per 
Svendsen oraz attache wojsko 
wy ZSRR Tarasów.

ły TPD nr 5 z zaintereso­
waniem słuchała opowiadań 
byłych partyzantów oraz żoł­
nierzy spod Lenino 1 Warsza­
wy oraz Wału Pomorskiego.

NA WYBRZEŻU

Uroczyście obchodzili hi­
storyczną rocznicę mieszkań­
cy Wybrzeża. Delegacje spo­
łeczeństw^ złożyły kwiaty u 
stóp pomników wdzięczności 
dla armii - wyzwollctelkt w 
Gdańsku—Wrzeszczu, Gdyni, 
Elblągu, Sopocie i w Innych 
miastach oraz na cmentarzach 
żołnierzy radzieckich w Gdań 
sku 1 w Gdyni—Redlowle.

rozNArt

Szczególnie uroczysty cha­
rakter miały obchody święta 
Armii Radzieckie) w Pozna­
niu, gdzie zbiegły sle one 
z obchodami IX rocznicy wy­
zwolenia miasta przez boha­
terskich żolnle-zy wielkiego 
Kraju Rad. Przy pomniku 
wdzięczności, no s‘okach po­
znańskie] Cytadeli zebrały 
się delegacie organizacji po­
litycznych 1 społecznych wraz 
z po-z ta ml sztandarowymi. 
Do zebranych przemówił za­
służony działacz roltoóilczy 
Po-nanla — Andrzej Węcla- 
wek.

Przy dźwiękach Międzyna­
rodówki delegacje złożyły 
wieńce u stóp pomnika 
wdzięczności.

RZESZÓW

W eałl wojewódzkiego klu 
bu TPP-R w Rzeszowie otwar

List członków tysięcznej 
spółdzielni produkcyjnej 

do Bolesława Bieruta

Dullcs 
zamierza zawrzeć 
separatystyczny uk!ad 
z Adenauerem

BERLIN. Agencja ADN po- 
daje. powołując się na beńską 
agencję Informacyjną, że w 
najbliższym czasie między Sta 
nami Zjednoczonymi a repu­
bliką federalną zawarty ma 
być układ separatystyczny, któ 
ry by gwarantował szybszą re 
militaryzację Niemiec zachod­
nich. z uwagi na to, że raty­
fikacja układów z Bonn i Pa­
ryża ulega ciągłemu odracza­
niu. Podając tę wiadomość 
bońska agencja informacyjna 
— ..Bonner Nachrichten - In- 
formażlondlenst" powołuje 
•!ę na oświadczenie Dullesa 
złożone w czasie spotkania z A 
denauerem. W czasie tego spo 
tkania uzgodniono również — 
Jak podaje ta agencja — że 
wywiady amerykański i bońskl 
będą ze 6obą ściśle współpra­
cować.

W czasie tego spotkania A- 
denauer przyrzekł Dullesowl 
lż rząd bońskl nie przyjmle 
żadnych zobowiązań wobec 
rządu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej oraz że orga- 
nlzacle 1 osobistości zachod­
nio • niemieckie, które by do 
magały «lę Jakichkolwiek ro­
kowań między NRD a republl 
ką federalną, będą zwalczane 
wszelkimi środkami.

MOSKWA. Dnia 23 bm. 
masy pracujące Związku Ra­
dzieckiego uroczyście obcho­
dziły XXXVI rocznicę Armii 
Rndziecklej 1 Marynarki Wo­
jennej.

W zakładach pracy, w In­
stytucjach, na budowach wy­
głoszono pogadanki i odczyty 
o pełnym chwały ezla>ku bojo­
wym Armii Radzieckiej. W 
świetlicach, domach 1 pała­
cach kultury zorganizowano u- 
roczyste akademie.

V,’ jednej z 631 Centralnego 
D-gnu Armii Radzieckiej w 
Moskwie wystawiono obraz 
„Narodziny Armii Czerwonej" 
dzieło artystów malarzy W. 
Dmltrlewsklego, I. Jewatlgnle 
Jewą 1 G. Prokop laskiego- O-

ta została wystawa oL „Ar­
mia Radziecka — armią bra­
terstwa, przyjaźni 1 pokoju".

Masy pracujące ZSRR 
w hołdzie swojej Armii

Konferencja Berlińska — 
stwierdza odezwa — była no­
wym krokiem w kierunku o- 
słafrlenia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych. Pla­
ny utworzenia koalicji woj­
skowej z udziałem uzbrojo­
nych Niemiec zachodnich za­
grażają pokojowi. Problem 
niemiecki może być rozstrzy­
gnięty w drodze pokojowej je 
dynie w wypadku, gdy u- 
względnlone zostaną zasadni- 
cze interesy Francji 1 intere­
sy bezpieczeństwa wszystkich 
państw europejskich. Osia- 
toczne odrzucenie układów z 
Bonn 1 Paryża umożliwiłoby 
rychłe wznowienie rozmów 
przedstawicieli czterech mo­
carstw i znalezienie rozwiąza­
nia możliwego do przyjęcia 
dla wszystkich.

Francuska Rada Pokoju 
wzywa wszystkich Francuzów 
1 Francuzki, aby wypowiadali 
się w tej sprawie śmiało 1 od­
ważnie. W ten sposób członku 
wie parlamentu będą mogli 
uwzględnić te wypowiedzi, 
gdy będą oddawali swój głos 
za lub przeciw ratyfikacji u-

wodnlctwem zarządu spółdziel 
nl. do którego wybraliśmy naj­
lepszych gospodarzy, chcemy 
w tym roku znacznie podnieść 
plony z hektara I rozwinąć ho­
dowlę według ułożonego plar. 
nu gospodarczego. Możliwo­
ści mamy duże. Ziemia u naft 
fest dobra, pszenno • buracza­
na. Teraz na dużych spółdziel 
czyeh po’ach głęboko zaorzą 
ją traktory.

Zamierzamy osiągnąć z h^k 
tara do 18 q żyta, ponad 20 
q pszenicy 1 22 q Jęczmienia. 
Chcemy zwiększyć areał uprą 
wowv roślin przemysłowych 
nasze] gromady z 8 do 15 pro 
cent. Zyska na tym 1 nasz prze 
myci | my sami.

Myśllmy również o rozwl« 
nlęclu hodowli, mamy bowiem 
obszeme zabudowanlą.

Wiemy, że wszystko zależy 
od tego, jak będziemy praco­
wać. Pragniemy Was zapew­
nić. że będziemy pracować, 
jak tylko potrafimy najlepiej, 
przestrzegając za>>ad etatutu, 
dbając o własność spółdzielczą 
Będziemy otaczali opieką na­
sze wspólne mienie 1 baczyli, 
aby żadnemu z członków nie 
działa się krzywda. Będziemy 
również pomagali naszym są­
siadom 1 dbali o to. żeby pra- 
cu|ącv Jeszcze dotychczas In­
dywidualnie mieszkańcy na« 
szej gromady przekonali się, 
że Ich przysziość Jest w spół­
dzielni produkcyjnej. w

Będziemy wreszcie dokładaj 
II sił, żeby wzorowo 1 z nad­
wyżką wykonać nasze obo­
wiązki wobec państwa.

Zbliżają się stewy. Kończy­
my właśnie ostatnie przygoto­
wania do nich. Postanowiliśmy 
wlcceńną kampanię przepro­
wadzić wzorowo, tak, Jak przy 
Stało na spółdzielców. Ten 
nasz pierwszy 61ew, to wkład 
w dzieło pokoju 1 rozkwitu na 
szej ludowej ojczyzny".

(Dokończenie z 1 str.) 
rozgłośni Polskiego Radia 1 
orkiestra Towarzystwa Fllhar 
monii Robotniczej z Poznania.

W czasie uroczystego zebra 
nla młodzi spółdzielcy z Pota- 
rzycy — po omówieniu planu 
gospodarczego' na rok bieżący 
— uchwalili wysłać do Prze­
wodniczącego KC PZPR — 
Bolesława Bieruta list, w któ­
rym plszą m. In.:

„Kilkanaście dni temu my. 
mało 1 średniorolni chłopi z 
Potarzycy, założyliśmy spół 
dzlelnlę produkcyjną w naszej 
gromadzie. Wielkie to wyda­
rzenie w naszym życiu 1 całe­
go województwa, bo — Jak się 
dowiedzieliśmy — nasza spół­
dzielnia Jest tysięczną w woj. 
poznańskim.

Weszliśmy na nową drogę. 
Myślcllśmy o niej Już dawno, 
Ale na założenie zespołowego 
gospodarstwa zdecydowaliśmy 
się dopiero pod koniec zeszłe­
go roku, gdy zapoznaliśmy się 
z wytycznymi IX Plenum KC 
PZPR. Wiemy, że partia 1 
rząd czynią wszystko, aby ka­
żdemu człowiekowi pracy żyło 
się coraz lepiej w naszej Ludo­
wej Polsce. I wiemy, że partia 
1 rząd oczekują teraz od całe­
go rolnictwa, że powiększy 
produkcję, że pomoże lepiej 
zaopatrywać mieszkańców 
miast w żywność, a przemysł 
w surowce. Myśmy nad tym 
radzili bardzo długo 1 prowa­
dziliśmy niemało rozmów na 
ten temat. Doszliśmy do wnlo 
eku. że nasze zadania podnie­
sienia) produkcji rolniczej wy­
konamy lepiej, Jeżeli Jak naj­
szybciej zacznlemy wspólną 
gospodarkę.

Jest nas 76 chłopów - spół­
dzielców. Ziemi posiadamy 
546 ha. Inwentarza na począ­
tek mamy: 91 koni, 48 6ztuk 
bydła, sporo trzody chlewnej.

Pod przewodem naszej or­
gan lzacj >■ partyjnej, pod prze-

W XXXVI rocznicę 
powstania Armii Radzieckiej Przez politykę 

„faktów dokonanyrl»“ ( 
Bonn i lice uii'emo/.liu ic 
dalsze rokowania z ZSIIR

BERLIN. Jak podaje agen­
cja ADN wkrótce po zakoń­
czeniu Konferencji Berliń­
skiej czterech mocarstw b. 
bońskl minister sprawiedliwo 
ści i przewodniczący FDP 
w Bawarii dr Thomas Dehler 
wystąpił na zebraniu FDP w 
Rothenburgu z żądaniem, aby 
rząd bońskl po zakończeniu 
Konferencji Berlińskiej ener­
gicznie przystąpił do reallza 
cjl swej polityki integracji 
europejskiej w dziedzinie po­
litycznej, gospodarczej i in­
nej.

Oświadczył on, że układ 
o europejskiej wspólnocie o- 
bronnel musi być Jak naj­
prędzej ratyfikowany.

Na zebraniu CSU w No­
rymberdze bońskl minister 
J. Strauss w kilka godzin po 
zakończeniu Konferencji Ber­
lińskiej zażądał kontynuowa­
nia „polityki siły” i wciele­
nia w życie układu o „euro­
pejskiej wspólnocie obron­
nej". Oświadczył on, że dał 
sze rokowania ze Związkiem 
Radzieckim muszą być unie­
możliwione przy pomocy fak­
tów dokonanych. -

czanlu do władzy odwetow­
ców 1 zbrodniarzy wojennych.

Kobiety francuskie i nie­
mieckie gorąco pragną poko­
jowego rozwiązania proble­
mu niemieckiego. Zobowiązu­
je się one do poświęcenia 
wszystkich swych sil dla spra 
wy zachowania pokoju, po­
krzyżowania planów wojen­
nych, niedopuszczenia do 
ratyfikacji układów z Bonn 
1 Paryża. Należy wyjaśnić 
każdej kobiecie, co oznacza­
ją te układy, czym Jest- „euro 
pejska wspólnota obronna" 
należy walczyć o to, by wszy­
stkie kobiety wypowiedziały 
sle zdecydowanie przeciwko 
układom wojennym, by popu­
laryzowały w swych krajach 
walkę o utrwalenie pokoju".

brąz przedstawia historyczny 
bój pod Pskowem w dniu 23 
lutego 1918 r., kiedy to Ar­
mia Czerwona odparła atak im 
perlalletów niemieckich. Nad 
obrazem tym artyści pracowa­
li dwa lata.

W Leningradzie największe 
uroczystości odbyły «lę w Pa­
łacach Kultury Im. Kirowa, lm. 
Gorkiego oraz w Wyborgsklm 
Domu Kultury.

W Sewastopolu marynarze 
zorganizowali wlewie święto 
•-portowe zakończone zabawą 
ludową. IV Baku, w Domu O- 
flccra. naftowcy, nobotplcy 
przemysłu budowy maszyn 1 
kolejarze spotkali 6lę z żołnie-, 
rzami 1 marynarzami. W TallU 
nlę otwarto w przededniu śwlę 
ta nowy Dom Oficera, 1

We Francji wzmagają się protesty 
przeciwko ratyfikacji układu 

o utworzeniu „armii europejskiej"

przywarsztatowym 1 zdanie 
egzaminów w czerwcu br.

Z. S.
Korespondent „Głosu"

LEKARZE POW. WALC2.
REALIZUJĄ 

ZOBOWIĄZANIA 
PRZEDZJAZDOWE

Tezy IX Plenum KC partii 
mówiące między innymi o za­
cieśnieniu sojuszu robotniczo- 
chłopskiego dobrze zrozumie­
li pracownicy służby zdrowia 
naszego województwa. Załoga 
Szpitala Powiatowego w Wał 
czu doniosła nam ostatnio, 
że realizacja podjętych zobo­
wiązań przebiega pomyślnie, 
zgodnie z planem. Tak np. 
ekipa lekarsko - pielęgniar­
ska, która zobowiązała się 
przez cały rok wyjeżdżać sy­
stematycznie do spółdzielń 
produkcyjnych 1 PGR-ów, w 
styczniu zrealizowała już czte 
ry wyjazdy. Członkowie 
ekipy poza badaniami. Jakie 
tam przeprowadzili 1 udzie­
laniem porad lekarskich, wy 
głosili kilka pogadanek na te 
maty polityczne, jak np.: 
„Znaczenie sojuszu robotni­
czo-chłopskiego", „Zadania 
wypływające z uchwał IX Pio 
num KC PZPR" ltp. Ponad­
to wygłosili oni w spółdziel­
niach produkcyjnych 1 PGR- 
nch szeneg pogadanek z za­
kresu zapobiegania różnym 
chorobom.

Dyrektor Szpitala dr A. 
Skrzypecki, lekarz Marla 
Tracz oraz pielęgniarka Lew- 
kowska. objęli, w ramach zo­
bowiązań przedzjazdowych, 
pod 6woją opiekę sanitarno­
higieniczną 2 szkoły podstaw 
wowe w Wałczu. Mleczarnię 
Powiatową 1 Rzeźnie Miej­
ską. W styczniu przeprowa­
dzili oni tam pierwszą lustra­
cje. którą dała pożądane wy­
niki.

Lekarz© Szpitala Powiato­
wego w Wałczu zobowiązali 
się wygłaszać raz w tygodniu 
przez radiowęzeł pogadanki 
na tematy lekarskie W stycz­
niu wvgłasi’l pogadanki leka­
rce: Marla Tracz. Waldemar 
Myszkowski i Marian Żelaz­
ny. Omówili oni dokładnie 
sposób zwalczania takich cho 
rób |ak grypa, dyfteryt t cho­
roby skórne.

(Dokończenie z 1 str.) 
PRACOWNICY 

KSIĘGOWOŚCI SZSO 
ZLOŻ\Li BILANS ROCZNY 

JAKO PIERWSI
W CENTR. ZARZĄDZIE
Swoje zobowiązania wyko­

nali przed terminem również 
pracownicy księgowości SZSO. 
którzy Już 11 lutego, kilka 
dni przed terminem, złożyli 
bilans roczny, Jako pierwsi 
w Centr. Żarz. Sprzętu Okrę­
towego.

W realizacji zobowiązań 
wyróżnił się zwłaszcza głów­
ny księgowy, tow. Julian Ru- 
dziak, który po zakończeniu 
pracy w swoim zakładzie wy 
jechał do Szczecina, aby po 
móc w ^pracowaniu bilansu 
bratniemu zakładowi.

ENERGETYCY 
REJONU SŁAWNO 

PODJĘLI APEL 
A. OLESZCZUKA — 

„KA2DY ENERGETYK 
OPIEKUNEM SPÓŁDZIELNI 

PRODUKCYJNEJ"
Na apel Aleksandra Olesz­

czuka z Nowego Dworu 
(woj. gdańskie) wzywającego 
energetyków do przejęcia o 
piekl nad spółdzielniami pro­
dukcyjnymi i PGR-aml odpo- 

I wiedziało pięciu pracowni­
ków Zakładów Sieci Elektry 
cznych Rejonu Sławno. Są to: 
Aleksander Kament, Konstan- 

' ty Manikowski, Roman Su­
doł, Stefan Deranek 1 Satur- 
nin Kowalski z posterunków 

■ terenowych powiatu Sławno.
Zobowiązali elę oni pogłę- 

| bić apel Oleszczuka poprzez 
wprowadzenie szkolenia ener­
getycznego dla wyznaczonych 
na kurs przez spółdzielnie 
produkcyjne 1 PGR-y pracow­

ników 1 ukończyć przeszkole­
nie do 30 kwietnia br. Po 
zdaniu egzaminów, pracowni­
kom tym wręczone zostaną 
klucze do tablic niskiego na­
pięcia, upoważniające ich do 
samodzielnego dokonywania 
wszelkich drobniejszych na­
praw.

Jednocześnie dla uczczenia 
11 Zjazdu partii cala załoga 
Zakładów Sieci Elektrycz­
nych zobowiązała się pod­
nieść swoje kwalifikacje po­
przez udział w szkoleniu

Modlitwa 
pół-dziewicy 

z Bonn

Adenouer:
...Nie dal się zjednoczyć Niemcom. Nie daj się zjedno. 

czyć. Daj Wehrmacht, da) Wehrmacht, o Panie.'
„Życie Warszawy" Kys. j

Wspólne oświadczenie 
kobiet francuskich i n emieck ch

BERLIN. Agencja ADN 
opublikowała wspólne ośwlad 
czenle Demokratycznego Zwią 
zku Kobiet Niemieckich 1 
Związku Kobiet Francuskich, 
które głosi m. In.:

„Kobiety francuskie 1 nie­
mieckie są poważnie zanie­
pokojone istnieniem niebez­
pieczeństwa wojny zagrażają­
cej obu narodom. Niebezpie­
czeństwo to kryje się w two­
rzeniu baz amerykańskich we 
Francji 1 Niemczech zachod­
nich, we wskrzeszaniu mill- 
taryzmu niemieckiego w re­
publice federalnej, dopusz-



Każdego nowego mieszkańca naszej ziemi 
otoczmy troskliwą opieką

1 ) YMIŁY Jeszcze powojen- 
^ne pogorzeliska, gdy na 

Ziemię Koszalińską zaczęli 
przybywać pierwsi osadnicy. 
Zdemobilizowani żołnierze, by 
ll fornale 1 wyrobnicy, „gospo 
darze" 1-hektarowych poletek 
piachu w Rz«fczowsklem lub na 
Kielecczyźnle — przymierająca 
głodem biedota, której ciasno 
1 beznadziejnie było na daw­
nej wsi — tutaj, na ziemi od­
zyskanej otrzymała ziemię 1 
pracę, słowem możność lepsze 
go. wolnego od nędzy 1 głodu 
życla.

Nie szczędzili zachodnio • 
niemieccy odwetowcy pogró­
żek. oszczerstw 1 fałszywych 
proroctw, że naród polski nig­
dy nie zagospodaruje Ziem Od 
zyskanych... Nie szczędziliśmy 
wysiłków i pracy, aby wszech 
stronnie i szybko zagoepodar 
rować te ziemie.

Zwyciężyły — nasza praca, 
nasz trud. Przemierzając dziś 
drogi powiatu kołobrzeskiego, 
słupskiego czy innego widzi­
my wszędzie zagospodarowane 
miasta 1 wsie. Uprawioną zie­
mię.

Ale kampanii osadnictwa 
nie uważamy Jeszcze za za­
kończoną. Naszym celem Jest 
zlikwidowanie do końca prze­
ludnienia wsi w łódzkim, kie­
leckim 1 Innych wojewódz­
twach, a równocześnie osiedle

Dla nowych gospodarzy
Sprawa osiedleńców, to prze 

de wszystkim sprawa nowych 
pomieszczeń — twierdzą towa­
rzysze z Ref. Urządzeń Rolnych 
Prez. PRN w Słupsku. — Sytu 
acja na tym odcinku przedsta­
wia się nlenajgorzej. Obecnie 
mamy 133 budynki nadające 
się do natychmiastowego osie­
dlenia. Plan na rok bieżący 
przewiduje remont dalszych 55 
zagród. Już obecnie zawarliś­
my umowę ze słupskim BPP 
na remont 15 zagród w 
1 kwartale...

Cyfry te świadczą, że feto- 
•nle na odcinku przygotowania 
pomieszczeń dla osiedleńców 
czyn] się w powiecie słupskim 
wiele.

Czym wytłumaczyć więc wy 
padki, że osiedleniec skiero­
wany do nowowyremontowane 
go gospodarstwa zastoje tam 
— wyjęte okna, zerwaną In­
stalację, powyciągane drzwicz 
ki od pleców?

Wynika to z niedostateczne 
eo nadzoru nad wyremantowa 
nymi gospodarstwami. Włoży­
wszy wiele troski w przygoto­
wanie pomieszczeń, Prezy­
dium PRN nie umiało w wielu 
wypadkach zabezpieczyć nale­
życie tych obiektów. Wykorzy 
siłują to oczywiście wrogowie 
1 złodzieje, niszcząc 1 rozkła­
dając urządzenie. Zanotowano 
też wypadki bezprawnego zaj­
mowania wyremontowanych 
pomieszczeń przez takich, któ 
rzy niedbalstwem doprowadzi­
li swe poprzednie r^^ndanst- 
wa do upadku.

Ze zjawiskami tego rodzaju 
musimy zdecydowanie wal­
czyć. Gminne rady narodowe, 
organa MO. sołtysi — muszą 
pilnie zająć się należytym 
zabezpieczeniem przygotowa­
nych obiektów, aby ogromne 
środki wydatkowane przez na­
sze państwo na te cele nie 
szły na mamę, aiby każdy no­
wy osadnik, który przybędzie 
na Ziemię Koszalińską, zna- 
laizł tu wygodne, odremonto 
wane zabudowania.

Chodzi Jednak nie tylko o 
przygotowanie warunków dla 
przyjęcia osiedleńców, ale ró­
wnież o zachęcenie małorol­
nych czy bezrolnych chłopów 
województw centralnych do o- 
sledlenla się na naszych zie­
miach. Bardzo dobrym środ­
kiem fest tutaj organizowanie 
wycieczek chłopskich do na­
szych PGR-ów, spółdzielń 1 
wsi( indywidualnych. Ogromna 
większość tych, którzy widzą 
Jak żyją chłopi na Ziemi Ko­
szalińskiej postanawia nie tyl 
ko osiedlić się tu, lecz ściąg­
nąć również swych krewnych 
czy sąsiadów. Wielu spośród 
nich zajmuje Już sobie gospo- 

nie na Ziemi Koszalińskiej ty 
lu ludzi, by wykorzystać ka­
żdy skrawek tej pięknej zie­
mi — zapewnić jej taki rozwój 
Jakiego nigdy Jeszcze nie prze 
żywała. Przv'mują więc no­
wych pracowników nasze 
PGR-y i gospodarstwa leśne, 
czekają na członków spółdzlel 
ule produkcyjne, a każdy 
chłop Indywidualny otrzymuje 
solidne zabudowania 1 7 czy 
naiwet 10 ha żyznej ziemi.

Osadnicy przybywają stale. 
Tak np. w powiecie słupskim 
osiedliło 6ię ostatnio w PGR- 
ach 1 spółdzielniach produk­
cyjnych 145 rodzin, zaś na go­
spodarstwach Indywidualnych 
osiadło ponad 40. W bieżącym 
roku niemal codziennie przy­
bywają nowi osadnicy 1 zaj­
mują przygotowane pcmlesz- 
czenla 1 gospodarstwa. Obec­
nie. przed wiosenną kampanią 
akcja ta szczególnie przybiera 
na sile. Zapewnienie jej naJe- 
żyte| organizacji, właściwa 1 
skuteczna pomoc nowoosledlo 
nym, wreszcie przygotowanie 
odpowiednich warunków dla 
dalszych osadników — wszyst­
ko to stać się musi codzienną 
troską naszych Instancji par­
tyjnych, rad narodowych 1 in­
nych zainteresowanych czynni 
ków. Jest to bowiem Jedno z 
najpoważniejszych zadań.

czydanstwa, a po miesiącu 
dwóch przyjeżdża z całą rodzi 
ną 1 dobytkiem. Dlatego też 
kierowanie tymi wycieczkami 
„zwiadowczymi", umożliwie­
nie Lm dokładnego poznania 
życia naszej wsi Jest ważną 
dla osadnictwa sprawą.

Na pochwałę 1 spopularyzo­
wanie zasługuje zorganizowa­
nie przez Prezydium PRN w 
Słupsku przyjmowania 1 osa­
dzania przybywających chło­
pów na gospodarkach. Każdą 
przyjeżdżającą rodzinę ocze­
kuje przedstawiciel PRN, któ­
ry pomaga osadnikom w zała­
twianiu wszystkich formalno­
ści, udziela im informacji ltd.

Nowoprzybyli otrzymują o- 
blad 1 w wypadku późnej po­
ry, wygodny nocleg. Przywie­
ziony inwentarz żywy badany 
Jest przez służbę weterynaryj­
ną. Następnie samochodami 
przewozi się osadników wraz 
z całym dobytkiem bezpośred­
nio na miejsce przeznaczenia.

Przewidzianą dekretami za­
pomogę wypłaca się osadniko- 

Pomoc państwa-we właściwe ręce!
Michalski gospodarzy na 

swym średniorolnym gospo­
darstwie Już od 9 lat. Stale 
rozwija swoje gospodarstwo. 
Z każdym rokiem uzyskuje 
większe plony z ha, zwiększa 
pogłowie trzody chlewnej. 
Srednlak Michalski postanowił 
po IX Plenum rozwinąć Jesz­
cze bardziej hodowlę 1 podjął 
w tym celu przędzlazdowe zo­
bowiązanie. Zanim Jednak to 
uczynił, dokładnie badał wszel 
kie możliwości w tym kierun­
ku.

— Z paszą wytrzymam — 
stwierdził, — I Ja 1 żona cie­
szymy się zdrowiem, do robo, 
ty sił nam starczy, a w lecle 
dzieci ze szkół przyjadą, też 
pomogą. Tylko budynki trzeba 
trochę odremontować.

Myśląc o remoncie dachów 
obory, które przeciekają, 1 o 
konieczności pokrycia papą 
starej chlewni, która dotych­
czas stała bezużytecznie, śred- 
nlak Michalski był pewny, że 
uda mu się to wszystko zrobić. 
W GRN-ie 1 GS-le mówiono — 
1 od ludzi w Człuchowie sły­
szał, że PZGS zamówił dla 
chłopów cement, papę i lepik. 
Transportu tylko natrzeć...

I nadszedł oczekiwany nie 
tylko przez Michalskiego, lecz 
przez wielu Innych chłopów 
transport. Jakie Jednak były 
jego koleje?

Tego dnia kierownictwu 
PZGS-u w Człuchowie przybył 
Jeszcze feden kłopot — nade- 
szły wagony z cementem, pa­
pą. lepikiem. Na remonty dla 
chłopów, w tvm 1 dla Michal­
skiego.

— Trzeba zawiadomić odblor

wl bezpośrednio po spisaniu 
protokółu wprowadzenia. Szyb 
ko również i bez zbytecznej 
biurokracji otrzymują osadni­
cy umarzalne pożyczki na za­
gospodarowanie 1 zakup ln wen 
tarza- Sprawnie na tym odcin­

Pomoc to nie tylko kredyty...
Ob. Jerzy Reszko — posia­

dacz 5 hektarowego gospodar­
stwa w Bolesławicach (gm. Ko 
bylnlca) jest dziś szczęśliwy. 
W listach do swych krewnych 
mieszkających w Przytyku, w 
po w. radomskim — do Henry­
ka Reszki 1 innych pisze, że 
gospodarka Jego dzięki pomo­
cy państwa rozwija się z dnia 
na dzień i wzywa ich. aby nie 
męczyli 6ię n>a swych nieuro­
dzajnych, karłowatych dział­
kach, ale by przyjeżdżali tutaj, 
do powleitu słupskiego, gdzie 
znajdą Jeszcze dość ziemi | 
piękne gospodarstwa. A Jed­
nak był czas, kiedy ten sam 
ob. Reszko chclał ze swej plęic 
net gospodarki wracać z po­
wrotem do przytycklej bie­
dy... • •

Kiedy bowiem przyjechał w 
grudniu 1953 roku znalazło 
się poru takich, którzy straszy 
1, g<> mającą rzekomo lada 
dzień wybuchnąć wojną 1 in­
nymi podobnymi bzdurami. 
Ob. Reszko sam muslał odpie­
rać wszystkie te wrogie namo­
wy. Nikt nie wyjaśnił mu, że 
to wróg usiłuje szerzyć nastro 
je tymczasowości, nikt nie po­
mógł umocnić przekonania, że 
ziemię tę obejmuje na zawsze, 
gdyż na straży jej stoi nie tyl 
ko rosnąca potęga naszej oj­
czyzny — ale również cały o- 
bóz pokoju ze Związkiem Ra­
dzieckim na czele 1 nie ma ta­
kiej siły, która by zdołała wy­
drzeć nam Ziemie Odzyskane-

Dlatego brakło mu chwila­
mi odwagi 1 wówczas zastana­
wiał się czy nie łeplej Jednak 
będzie wrócić z powrotem. 
Dziś Jut śmieje się z tego, ale 
wówczas chwilami było mu 
ciężko.

Ob. Reszko, ani inny nowo- 
osiedlający eię chłop, ant na 
chwilę nie powinien zostać 
sam wobec wrogiej, dywersyj­
nej plotki. Pomoc dla nowoo- 
siedlonych to nie tylko kredy­
ty. — Nie wolno zapominać 
o tym, że trzeba otoczyć ka- 

ców — postanowili urzędnicy 
w zaopatrzeniu i zbycie. Ale 
kogo? Listy nie mai Do licha 
z taką robotą! Teraz ogłaszać? 
Absurd! „Osiowe" nam nadę­
ci.

— Wyładować do magazy­
nów? — Brak robotników do 
rozładunku, brak środków lo­
komocji do transportu, zwięk. 
szą się koszty własne. Szkoda 
gadać!

— Jest wyjście! — zawołał 
wreszcie szukający wiecznie 
„cudownych wyjść" prezes. 
Zadzwonię do dyrektora Przed 
s^ęblorstwa Remontowo-Budo­
wlanego. To też „fajny chłop". 
Wszystko zabierze. I faktycz­
nie: Jeden „fajny chłop" dru­
giemu „fajnemu chłopu" sprze 
dał urzędowo cement, papę 1 
lepik, przeznaczone na remont 
chłopskich zabudowań.

* * *

W tym 6amym mniej więcej 
czasie dla PZGS w Koszalinie 
nadeszły wagony z pasza tre­
ściwą dla kontraktujących 
chłopów i wozaków.

Znów ten sam problem, co 
w PZGS w Człuchowie począł 
trapić zarząd koszalińskiego 
PZGS-u. „Osiowe", transport, 
rozdział, inkaso... Niech to 
wszystko... — plenili się zagu. 
hieni wśród 6etek papierków, 
fantastycznych sprawozdań 1 
nierealnych zobowiązań nie­
którzy pracownicy PZGS-u. 
Tyle roboty, tyle roboty, a Je­
szcze ta pasza...

Ale i tu znalazło się wyj­
ście. Niezwłocznie delegowano 
pracownika na dworzec towa- 

ku pracuje zarówno Prezy­
dium PRN Jak 1 bank.

Sprawne załatwianie W6zyst 
kich tych spraw ma duże zna­
czenie. Ale czy na tym za­
kończyć można opiekę nad no 
woosiedlonymi?

żdego nowego mieszkańca nar 
szej ziemi troskliwą opieką po 
lityczną.

Dowody trwałości naszej 
granicy na Odrze 1 Nysie są 
oczywiste dla każdego, kto 
choć trochę orientuje się w 
tych sprawach: 6taly wzrost sl 
ły 1 autorytetu Związku Ra­
dzieckiego i całego obozu po­
koju, wyraźne stanowisko rzą 
du NRD uznające granicę na 
Odrze 1 Nysie Jako granicę po 
koju — wreszcie chociażby 
Konferencja Berlińska, która 
w całym swym przebiegu wy­
kazała wzrost sil pokoju 1 wy­
raźny kryzys polityki wojny i 
odwetu.

. •
Trzeba ledn-ak fakty te po­

kazywać chłopom, przekony­
wać ich. że szkodliwe 1 zupeł­
nie bezpodstawne są Jakiekol­
wiek nastroje tymczasowości.

I ten odcinek pomocy dla 
nowoosledlonych — niemniej 
ważny Jak organizacja przepno 
wadzkl 1 udzielani kredytów 
spada na nasze instancje 1 or­
ganizacje partyjne, na wszyst­
kich członków partii. Na ze­
braniach partyjnych powinna 
być postawiona sprawa opieki 
nad nowymi osadnikami. To­
warzysze partyjni winni otrzy 
mać polecenie partyjne 
wszechstronnego zajęcia się nl 
ml.

Formy tej pomocy są różne. 
Trzeba pomagać osadnikom w 
pracach gospodarskich — pro­
wadzić pracę polityczną, przy­
nosić 1 czytać lm gazety, wy­
jaśniać powstałe wątpliwości, 
uczyć nowych metod pracy. 
W takiej atmosferze, nowoo- 
sledlenl nie tylko odporni bę­
dą na bzdurne plotki ot. zw. 
„tymczasowości", ale rosnąć 
też będzie ich świadomość po­
lityczna 1 przywiązanie do 
Ziemi Koszalińskiej, na której 
znaleźli możliwość lepszego, 
jaśniejszego życia.

L. GNOT.

rowy. Pracownik ten otworzył 
wagony 1 prosto na rampie 
rozpoczął sprzedawanie paszy 
treściwej, komu popadło.

Niestety, nie dotarła do ce­
lu swego przeznaczenia — do 
kontraktującego chłopa.

* * *

W Jednym 1 drugim wypad­
ku zbiegają stę te same spra­
wy. Sprawy zaopatrzenia pra­
cujących chłopów. I w Jednym 
1 drugim wypadku PZGS-y w 
Człuchowie i Koszalinie prze­
kazały pomoc państwa dla 
chłopów nie we właściwe ręce. 
A gdzie towarzysze z zarzą­
dów PZGS-ów, wasza od po. 
wiedz tajność, by ta wzrastają­
ca z każdym dniem pomoc lu- 
dowegp państwa dla pracujące 
go chłopstwa — trafiła we wła­
ściwe ręce?

Jest to przykład karygodne­
go niedbalstwa i typowej biu­
rokratycznej, bezplanowej ro. 
boty, podczas gdy przeważają­
ca większość pracujących chło 
pów nauczyła się Już planowo 
gospodarzyć, wywiązuje się 
ponad plan w planowych od­
stawach zboża, żywca, mleka 1 
żada od was. towarzysze z 
PZGS-ów w Koszalinie 1 Człu­
chowie również planowej, prze 
myślanej roboty. Bo właśnie 
od tego zależy, czy Michalski 
I Jego sąsledzl zrealizują swe 
hodowlano zobowiązania, czy 
przeznaczona dla chłopa pasza 
treściwa powróci Jako zakon­
traktowany tucznik na punkt 
skupu Jednego z podległych 
wam GS-ów

ZBIGNIEW ROGOWSKI

Promieniami podczerwony 
mi można 6uszyć wyroby 
przemysłu drzewnego i me­
blarskiego. Metody zastoso1 
wania w tych przemysłach 
promieniowania podczerwo­
nego — głównego nośnika 
energii cieplnej opracowują, 
po raz pierwszy w kraju, pra 
cownlcy Centralnego Labora­
torium Przemysłu Drzewnego 
w Warszawie.

Grupa pracowników labo­
ratorium pod kierownictwem 
lnż. Stanisława Fidyka za­
projektowała i wykonała su­
szarkę wyposażoną w 50 elek­
trycznych lampowych promień 
ników podczerwieni. Przy poi

Przodujący ludzie 
przodującego POM

Po podsu­
mowaniu wyni­
ków współza­
wodnictwa o-a- 
cv w r. ub. 
sztandar przo­
dującego POM 
wof. koszaliń­
skiego otrzy­
mała załoga 
POM w Miast­
ku Na zdjęciu 
czołowv trak­
torzysta POM 
w Miastku tow. 
Witold Wła- 
dowsk' W roku 
ub. na swym 
„Zetorze" wy­
konał on ogó­
łem 846 ha 
orki średnie!, 
czyli 3 normy 
roczne Za swe 
osiągnięcia tow 
Władowski od­
znaczony zo­
stał Srebrnym 
Krzyżem Za. 
sługi. Obecnie 
awansował na 
stanowisko me 
chanlka rejono­
wego.

Osiągnięcia 
traktorzystów 

POM-'i w Mia­
stku niemożliwe 
byłyby bez do­
bre! pracy war­
sztatowców. kt 
rzv w terminie 
1 dokładnie re­
montowali ma­
szyny. Obecnie 
POM kończy re 
monty zimowe 
traktotów 1 
sprzętu siewne­
go oraz przystę 
pule do przygo 
towanta maszyn 
żniwnych. Mon­
ter Alojzy Tro- 
ka, odznaczony 
odznaka „Prze 
downika Pra 
cy“, przy re­
moncie enopo

• włazalek wyko­
nuje- 187 proc, 
normy W POM 
Miastko znany 
Jest z tego, że 
pomaga W pra­
cy nowym ro­
botnikom, przy­
gotowując ich 
do zawodu mon­
tera.

Przodownikiem pracy w POM Miastko Jest tow. Lesław 
Grunt — tokarz, wyrabiający przeciętnie 190 proc, normy. 
Jest nie tylko przodownikiem w warsztacie, ale 1 aktyw, 
nie pracuje społecznie. Jako członek egzekutywy podsta­
wowej organizacji partyjnej odpowiedzialny Jest za zabez 
pieczenie należytych warunków bytowych załodze POM 
1 z obowiązku tego wywiązuje się dobrze.

Uwaga prarownicy kosznlińsk'ch fabrik nieb 1 i!

Promieniami podczerwonymi 
można suszyć meble

mocy te| suszarki dokonano 
szeregu półtechnlcznych prób 
suszenia drewna, powierzchni 
bejcowanych oraz powierzch­
ni wykończonych politurą I 
lakierami. Przeprowadzone 
próby wykazały, że w ten spo 
sób osiąga sle znaczne skró­
cenie czaśu suszenia. Np 
czas suszenia powierzchni bej 
cowanych skraca sje około 
60-krotnle.

Zastosowań!“ tej nWód-
na skale techniczni w r>r 
myślę drzewnym I meh!;>r
sklm powinno przynieść po­
ważne .oszczędności 1 znacz­
nie przyśpieszyć procesy pro­
dukcyjne.



Stała brygada traktorowa 
warunkiem realizacji zadań POM

Na przykładzie Kotunia

Bliżej potrzeb robotnika
Załoga, a szczególnie mło­
dzież chce stworzyć na zakła- 
ezie życie świetlicowe. My­
ślą nawet o tym, aby Już w 
najbliższej przyszłości wysta­
wić Jakąś sztukę jednoaktową. 
Potrzebują w tym pomocy 
wyższych instancji Zw Zaw. 
Aby rozwiązać to zagadnienie 
należał© by. któregoś z pra­
cowników cegielni przeszko­
lić z zakresu spraw świetlico­
wych. tak. by mógł en później 
wziąć pod swoją opiekę świe 
tllce zakładową.

Robotnicy cegielni w Kotu 
nlu nie ma'ą również biblio- 
teki. Nie " można bowiem bi­
blioteką nazwać 40 książek) 
które zakład poMada.

Olbrzymia większość pra­
cowników cegielni w Kotuniu 
dojeżdża do pracy, względnie 
dochodzi piechota z okolicz­
nych wiosek odległych od ce- 
gielnl o 5 — 6 a często i wlę 
cej kilometrów. W Kotuniu 
tymczasem nieopodal cegiel­
ni znajdula się dwa dwuro­
dzinne domki murowane, nie 
wykończone. Można by je 
przy niewielkim nakładzie 
korztów wykończyć i oddać do 
użytku robotnikom cegielni. 
Jednak WZPT MB w Kosza­
linie ..nie może" na ten cel 
znaleźć funduszów. Robotni­
kom cegielni pomogłoby to 
dużo. Czy «ą to trudności nie 
do pokonania?

Oto skromr« ilość bolączek 
jednej tylko cegielni Woje­
wódzkiego Zarządu Przemysłu 
Terenowego Materiałów Bu­
dowlanych. Podolme bolączki 
zgłaszają robotnicy również 
innych cegielni przemysłu te­
renowego w naszym wojewódz 
twle. Nam cię jednak wydaje, 
że można by Je bez trudu usu 
nąć. Potrzeba tylko więcej do 
bre| woli wojewódzkich władz 
przemysłu terenowego.

Jeszcze w 1951 roku kie­
rownictwo cegielni w Kotu­
niu zwracało się do WZPT 
MB o przyznanie kredytów w 
wysokości 1,30 ty6. złotych na 
budowę domu socjalnego, w 
którym znalazłyby pomieszczę 
nie; umywalnie, łaźnie, pokój 
higieniczny dla kobiet, biblio 
teka z czy‘elnią. świetlica ltd. 
Zbudowanie takiego obiektu 
iest uza zwnlonym żądaniem 
załogi cegielni w Kotuniu, Np. 
praęownlcy cegielni w Kwie- 
clszewle kolo Szczecinka, 
gdzie produkcja cegły Jest u 
wiele pinlejsźa niż w Kotu­
niu posiadają tak właśnie u- 
rządzony dom socjalny.

Wojewódzki Zarząd Prze­
mysłu Terenowego Materjąłów 
Budowlanych musi wykazać 
więcej troski o polepszenie 
warunków pracy robotników 
w cegielniach. Jest to sprawa 
ważna, nie cierpiąca zwłoki.*

obsługiwane | przez POM Ką­
ty Wrocławskie, w spółdziel­
ni Kopemikl obsługiwanej 
przez POM Przełęk. w kilku 
spółdzielniach znajdujących 
się w zasięgu POM Lubań 
Śląski 1 w innych. Wprowa­
dzenie, zgodnie z propozycja 
mi Krajowego Zjazdu Spół­
dzielczego. systemu opłat w 
dniówkach obrachunkowych 
przyczyni się do zlikwidowa­
nia zbytniej płynności kadr 
traktorzystów, a więc stworzy 
lepsze warunki dla zorgani­
zowania 1 utrzymania stałych 
brygad traktorowych.

Nie rozwląże to Jednak 
całkowicie sprawy utrzyma­
nia stałości brygad. Wiele 
zależy tu od właściwego po­
dejścia do tej sprawy kierów 
nlctwa POM.

USUWAĆ 
DOTYCHCZASOWE BŁĘDY

Podstawą do skompletowa­
nia i właściwego rozmieszcze­
nia brygad w rejonie POM 
winna być szczegółowa anail 
za zawartych ze spółdzielnia­
mi rocznych umów oraz ana­
liza składu 1 zakresu działa­
nia poszczególnych brygad. 
Należy przy tym dążyć do za­
chowania dotychczasowych 
brygad z uwzględnieniem ko 
nlecznych zmian wynikają­
cych z powiększenia parku 
traktorowego, czy liczby spół 
dzielni. Zmiany te w mia­
rę możności nie powinny pro 
wadzić do zmiany miejsca 
pracy poszczególnych brygad, 
lecz raczej przyczynić się po 
winny do tworzenia nowych 
brygad, czy powiększania Już 
istniejących 1 lepszego ich 
zaopatrzenia w maszyny. Cho 
dzl również o to. by przy u- 
stalanlu składu brygad kie­
rować traktorzystów do ich 
rodzinnych gromad, co przy­
czyni się do utrzymania sta­
łości brygady. Np. w spół­
dzielni Trzeborzowlce, pow. 
Nysa, od 1949 roku brygada 
pracuje bez większych zmian, 
gdyż traktorzyści pochodzą 
ze '■półdzlelnl.

Kierownictwo POM, dążąc 
do tego, aby każda Sf>óldzle1 
ni a miała własnych traktorzy 
stów, szkolić mu.'l wciąż no­
we kadry dla zastępowania 
tych, którzy w drodze awan­
su społecznego kierowani są 
na ’nny odcinek pracy w 
POM.

Większa niż dotychczas u- 
waee należy tnk*e zwrócić na 
szkolenie traktorzystów po

Zdzisław Grochowski 
pracownik Instytutu 
Ekonom' -i Rolnej

Uprawa ziemi przy pomo­
cy traktorów pozwa’a na ter­
minowe, szybkie 1 dokładno 
przeprowadzenie robót. Aby 
Jednak to zadanie mogło być 
w pełni wykonane, niezbędna 
jest dobra organizacja pracy 
w POM-ach, które na podsta­
wie umów ze spółdzielniami 
produkcyjnymi wykonują pra 
ce rolne na polach spółdziel­
czych.

Podstawową Jednostką orga 
rlzacyjno-produkcyjną POM-u 
Jest brygada traktorowa, któ 
rei zadaniem Jest realizacja 
zobowiązań produkcyjnych, 
zawartych w umow|e ze spół 
dzlelnlą. a więc wykonanie 
w terminie określonych prac. 
Sprawna praca brygady trak­
torowe) zależy w dużej mie­
rze od stałości brygady, od 
właściwego zorganizowania 
jej pracy, od Je| umiejętnego 
1 troskliwego obchodzenia 
się ze sprzętem.

STAŁOSC BRYGADY 
WPŁYWA NA WZROST 
PRODUKCJI ROLNEJ

Zasada stałości brygady o- 
znacza, że do pracy w jednej 
lub kilku tych samych spół­
dzielniach przydzielani są 
stale cl sami pracownicy. 
Przekazane brygadzie trakto­
ry i maszyny powinny pozo 
etać stale w jej użytkowaniu.

Organizacja brygad trak­
torowych, Jako stałych Jedno 
stek produkcyjnych likwiduje 
płynność kadr, zwiększa oso­
bistą odpowiedzialność, umo­
żliwia stale podnoszenie kwa­
lifikacji pracowników, wpły­
wa na wzmocnienie socjalisty 
cznej dyscypliny pracy. Po­
za tym pracownicy POM w 
tych warunkach mają możli­
wość dokładnie zapoznać się 
z gospodarstwem, w którym 
pracują, nawiązać stałą kolek 
tywną współpracę z członka- 
mi spółdzielni.

W ten sposób pracownicy 
POM czują się współodpowle 
dzlalnl wras ze spółdzielca­
mi ta wyniki osiągane przez 
spółdzielnię.

PRZYCZYNY 
BRAKU STAŁOŚCI

Ir BRYGAD
Jako Jedną z głównych 

przyczyn braku stałości bry­
gad w POM-ach można wy­
mienić nieprzemyślane kom­
pletowanie brygad traktoro­
wych, które organizuje się 
bej; uprzedniego zastanowię 
nla się nad potrzebami spół 
dzielni. Dlatego też okazuje 
61ę często. Już w czasie prac 
polowych, że trzeba dokonać 
zmian w ustalonym planie 
prac, przerzucić sprzęt 1 lu­
dzi z Jednego odcinka pracy 
na Inny. Poza tym płynność 
kadr spowodowana Jest rów­
nież niedostatecznym zabez­
pieczeniem traktorzystom od­
powiednich warunków pracy 
1 wypoczynku w spółdziel­
niach. Zdarza się często, że 
traktorzyści po zdobyciu kwa 
llflkacjl odchodzą do PGR 
lub do zawodów poza rolni­
czych. Niedostateczny Jest 
dopływ nowych kadr zwłasz­
cza 7. tych gromad, w których 
eą komitety założycielskie. 
Nie docenia się też często 
sprawy związania traktorzy­
sty z gromadą, z której po­
chodzi, przydzielając mu 
pracę w Innej spółdzielni, 
chociaż w Je?o gromadzie 
Istnieje również gospodar­
stwo zespołowe.

Dotychczss6wy system płac 
nie eprzy'ał równie* utrzyma 
nju gtak/cl brygad. Praca 
w snóldzlełnl dawała cfęsto 
możliwość daleko wyżtzych 
zarobków niż w POM, co n’e 
zachęcało m'odzleży w spół­
dzielni produkcyjnej do ob­
jęcia pracy traktorzysty w 
POM, a nawet powodowało 
czes'o rezygnację z pr?cv w 
POM 1 powrót do epótfhlel- 
nl. Np. w '■Kadzielni Mesz-
no, pow. Ny-a. w której 
dniówka o’>rachunkcwa jest 
wy'oka. nikt nie chce zostać 
traktorzystą.

W wielu POM-ach 1 spół­
dzielniach rozwiązywano to 
zagadnienie w ten «posób, że 
spółdzielnie za’fczałv trakto­
rzystom dniówki obrachunko 
we. a zarobek traktorzysty 
w POM wpłacony był na 
konto spółdzielni. Tsk było
np. w spółdzielni Sadowlce

Jak Już wspomnieliśmy, ce­
gielnia w Kotuniu wykonywa 
la przez cały ubiegły rok pla 
ny produkcyjne. Plan za rok 
1953 załoga cegielni zrealizo­
wała w 101,7 procentach. O- 
hecnle w okresie zimowym ru 
botnicy cegielni pracują w 
wyjątkowo trudnych warun­
kach. Szczególne . trudności 
mają robotnicy praculący 

przy wykopie gliny. Glina 
Jest zamarznięta na głęboko 
ścl około półtora metra, dlate 
go też muszą oni wykopywać 
glinę ręcznie. W locie pracę 
tę wykonywała mechaniczna 
kopaczka.

W wyniku tych trudności 
cegielnia nie wykona w lu­
tym planu, z przyczyn n'e za­
leżnych od nie) 1 przewidzia­
nych uprzednio. Dlatego też, 
WZPT Materiałów Budowla­
nych powinien zmniejszyć od 
powlednlo cegielni w Kotuniu 
plan na miesiąc luty tak, aby 
pracownicy cegielni rie byli 
poszkodowani jeśli chodzi o 
zarobki.

* * *
Sprawa polepszenia warun­

ków pracy test Jednym z naj­
ważniejszych zadań lakle sta­
wia partia przed kierownic­
twem zakładów produkcyj­
nych. Dlatego też Wojewódz­
ki Zarznd Przemysłu Tereno­
wego Materiałów Budowla-, 
nych musi się lak najszybciej’ 
zająć tym ważnym zagadnie­
niem 1 w krótkim czasie zlik­
widować bolączki gnębiące 
pracowników cegielni.

(P)

wysiłki w pracy, aby siły obozu 
pokoju jeszcze bardziej wzrastały, 
powinniśmy praeq swq coraz bar­
dziej dokumentować nasze niez­
łomne prawo do Ziem Zachodnich. 
Dlatego też hasło: „Ani jednego 
hektara odłogów na Ziemi Ko­
szalińskiej. Wszystkie siły do tormi 
nowego, sprawnego wykonania 
siewów wiosennych" - winien w 
pełni realizować każdy chłop, któ 
ry szczerze kocha ludowq ojczyz 
nę, który pragnie pokoju.

W naszej spółdzielni produkcyj 
nej w Lejkowle tegoroczny siew 
będzie z kolei erwartym, wspólnym 
siewem wiosennym.

W tym roku stawiamy sobie am 
bitne zadania. Dla uczczenia 
II Zjazdu partii zobowiqzaliśmy 
się podnieść wydajność 4 podsta 
wowych zbóż średnio o 2 q z kaź 
dago ha w stosunku do r.' ub. i 
uzyskać z ha: 24 q pszenicy, 24 ą 
jęczmienia, 25 q owsa oraz 20 q 
żyta. Wydajność roślin okopowych 
postanowiliśmy zwiększy? średnio 
o 20 proc., jeśli zaś chodzi o bu 
raki cukrowe to musimy uzyskać z 
każdego hektara 500 q.

Nie ulega wątpliwości, że na­
sze zobow!qzan!a wykonamy z ho 
norem, jeśli dobrze przygotujemy 
się do siewów, jeśli przeprowadzi­
my ję w sposób w‘aściwy, stosując 
w pełni nowe metody agrotechni 
czne, należycie uprawiając rolę I 
nawożąc. Toteż sprawie przygoto 
wania do siewów już od dłuższe 
go czasu poświęcamy wiele uwa­
gi.

Co już zrobiliśmy!
Państwo ludowe przychodzi nom 

w roku bieżącym ze zwlększonq 
pomocq. Jeśli w roku ub. no 125 
ha ziemi ornej, którą posiadamy 
w spółdzielni, otrzymaliśmy około 
80 q nawozów sztucznych, to m 
roku bieżącym ilość ta wzrasta do 
260 q. 160 q nawozów sztucznych 
już zwież'iśmy I znajduje się one 
w naszych magazynach. Pozostałq 
Ilość zwieziemy w najbliższych 
dniach.

Przekonaliśmy się, że wysiew 
superfos*otu granulowanego ra­
zem z ziornem daje plon przecięt­
nie o 2-3 q wyższy, toteż mimo, 
iż nie mamy tego nawozu w po­
staci n-anułowanej, będ’!emy go 
granulować sami, sposobem go­
spodarczym.

Gwarancja wysokich o'onów 
jest stosowanie ziarna kwałiflkowo 
nego. Nasza spółdzielnia sieje 
tylko ziarnem kwalifikowanym i ta­
kie tylko ziarno używać będziemy 
w roku bież.

Maszyny siewne zostały przejrzą 
ne, naprawione, naoliwione I po­
stawione pod dachem. Zakupiliś­
my również nowy, 3-mctrowy siew 
nik. Lada dzień odblerzemy go 
te stacji kolejowej. Nasze maszy-

chodzących z gromad. w ktć 
rych przygotowuje 6ię założe­
nie spółdzielni, by po jej zor­
ganizowaniu mogli oni praco 
wać w rodzinnej wsi. Pamię­
tajmy jednocześnie, te wła­
śnie traktorzyści z tych wsi 
odegrać mogą poważną rolę 
w przyspieszeniu powstania 
gospodarstwa zespołowego w 
swojej gromadzie. r

Utworzenie i umocnienie 
Istniejących już brygad trak­
torowych, to ważne zadanie, 
szczególnie palące obecnie — 
przed rozpoczęciem siewów 
wiosennych. Wydziały poli­
tyczne POM 1 organizacje 
partyjne dołożyć winny wszel 
k|ch starań, by lak najlepszy 
był skład brygad, Ich zwar­
tość, stosunek poszczególnych 
Ich uczestników do pracy. Od 
tego bowiem, Jak pracować 
będą w siewach brygady trak 
torowe, zależą w znacznej 
m1er»e p’ony w spółdziel­
niach produkcyjnych, zależy 
dalszy, szybki postęp na dro­
dze budownictwa 6ocjqllsty- 
cznep© w’l.

.Józef Pawłowski pokazał 
jak należy rozwijać hodowlę 

w małym gospodarstwie
Przykftdem tego, w jaki sposób małorolne gospodarstwo 

chłops.k'e może rozwinąć hodowlę, jest gospodarka Józefa 
Pawłowskiego, małorolnego chłopa z gromady Węglin w 
pow. Lublin Pawłowski odznaczony .Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, ma tylko 1,62 ha ziemi, w dodatku położonej bar- 
dao niekorzystnie — wszystkie działki leżą na zboczach wą­
wozów 1 spłrwaląea woda niszczy glebę. Pomimo to Pawłow­
ski ma tuodzafe nallepsze w całej gminie, Jest wzorowym 
Gospodarzem i przolowniklem w wywiązywaniu się z o'xzwlaz 
ków wobec państwa. W noku 1953 wyhodował I sprzedał 
państwu 4 świnie oraz, dostarczył ponad plan 2275 litrów 
mleka o dużel zawartości tłuszczu.

W roku bież. PawiowsJ<i zamierza zwiększyć swoją hodo­
wlę w dwójnasób, t. zn. hodować 2 krowy 1 8 stztuk trzody. 
Aby wyżywić na 1,62 ha 10 sztuk Inwentarza, oprócz dro­
biu — Pawłowski musi umiejętnie1 wykorzystać możliwości 
zwiększenia pasz. Nie poprze-rate więc na osiągniętych wy­
nikach — na plonach wynoszących u nieco w roku ub. 300 
n buraków cukrowych z ha. 20 q żyta l 25 a Jęczmienia. 
Chociaż ma Już 63 lata, czyta pilnie pisma rolnicze, stale 
podposl poziom swojej wlędgy fachowej, aby przez lepsze 
go^podahowanle osiągnąć jeszcze większe wyniki produk- 
cylre.

W grubym zeszycie, w którymi zep'suje swoje wyniki uzy­
skane w gosroJarowanlu, Pawłowski sporządził pleń gospo­
darczy na bieżący rok. Zamierza on odągnąć wydajność 
400 q buraków z ha, 1 to stanie się podstawą rozwoju ho­
dowli. Będzie mógł utrzymać Je'łćze jedną krewę. Jrłów- 
kę, która ma obaenle 7 miesięcy, już robie wyhodował.

Poważną pozycję w planie paszowym zajmują pasze tre­
ściwe, któne Pawłowski otrzymule lub otrzyma za ponad­
planową dostawę mleka 1 za zakontraktowane sztuk! trzody.

„Z taklel hodowli doc-tanę dużo obornika, co Jest bardzo 
ważne przy uprawie okopowych — pisze w swoim aaezycte 
Pawłowski. — I tak w przyszłym reku będę mógł Jeszcze 
bardziej zwiększyć urodzaje 1 rozwinąć hodowlę".

Cegielnia w Kotuniu, któ­
ra podlega Wojewódzkiemu 
Zarządowi Przemysłu Tereno­
wego Materiałów Budowla­
nych, Jest Jedną z najlepiej 
urządzonych w naszym woje­
wództwie. Jest ona bowiem 
niemal w zupełności zmecha­
nizowana. W ubiegłym roku 
wykonywała systematycznie 
planv produkcyjne.

Ofiarna załoga cegielni pra 
cuje Jednak w trudnych wa­
runkach.

Kiedy niedawno odwiedzi­
liśmy cegielnię w Kotuniu, za 
skoczyły nas opowiadania roz- 
goryczonych robotników/

— Przyjeżdżają tu do nas 
różni ludzie z województwa— 
mówili robotnicy — wypytują 
o nasze warunki pracy, obie­
cują. że nam pomogą, a potem 
wyjeżdżają i anj śladu po Ich 
wizycie.

Robotnicy cegielni w Kotu 
niu mają bez wątpienia rację. 
Zdarza się często tak, że do za 
kładu przyjeżdżają pracowni­
cy ',edno®tek nadrzędnych, kto 
rzy oglądają wszystko co gon 
ne *est uwagi, notują, to co 
mówią robotnicy i w końcu 
obiecują, że „wszystko będzlo 
na pewno załatwione". Tym 
cza^m rnljaja dni 1 miesiące 
1 nic'się pod tym względem 
nie zmieniło.

Załoga kotuń?klef cegielni 
od dwóch lat nie otrzymywa­
ła koniecznych przv produk­
cji butów ochronnych. Dopie­
ro przed dwoma tygodniami 
do cegielni nadeszły buty z 
drewnianymi spodami — ale 
w niewystarczające i Ilości. Za

Wiosna nas nie zaskoczy
RZS Lejkowo kończy przygotowania do siewów

ny 1 narządzie rolnicze mogą być 
użyta do pracy choćby dzisiaj.

Nasza spółdzielnia produkcyjna 
nie przewiduje . trudności w okre 
sie siewów, dobrze bowiem przy­
gotowaliśmy ziemię na jesień. 
Bezpośrednio po żniwach były do­
konywane podorywki, zaś na ca­
łym areale zostały wykonane do­
kładne, głębokie orki zimowe. Z 
chwllq przystąpienia do kampanii 
siewnej ziemię zasilimy nawozami 
sztucznymi, następnie przeprowa­
dzimy kultywatorowanie, bronowa 
nie I zasiew. Zboża siać będzie 
my w następującej kolejności: o- 
wies, pszenica, Jęczmień, wyka, 
przy czym tuż przed siewem owsa 
dokonamy nawożenia pogłównego 
zasiewów ozimych - 32 ha żyta 
oiaz 8 ha pszenicy.

W najbliższych dniach, w spół 
dzielni naszej odbędzie się ogól­
ne zebranie członków, na którym 
dokładnie omówimy czekające 
nas na wiosną prace oraz uzgod 
nimy harmonogram robót. Harmo 
nogram ten wykonalibyśmy Już 
dawno, lecz utrudnia nam to POM 
w Dobrzycy. POM nie zawarł bo­
wiem do tej pory z nami umowy 
na prace, a ponadto całą jesień 
I całą zimę nie widzieliśmy agro­
noma POM, oby pomógł nam w 
sporządzaniu planu finansowo- 
gospodarczego na rok bieżący. 
Wydalę się nam, że jeśli należy­
my. do przodujących spółdzielń 
produkcyjnych na terenie powiatu 
kołobrzeskiego, to Jednak fakt ten 
nie zwalnia POM w Dygowie od 
obowiązku udzielania również I 
nam stałej pomocy w pracy.

Zakończenie s'cwów zbóż prze­
widujemy w okresie 6 - 8 dni 
przy czym na części areału doko­
namy siewu krzyżowego.

Bezpośrednio po zasiewach 
zbóż przystąpimy do przygotowa­
nia ziemi pod okopowe. Chclał- 
bym tu poświęcić nieco uwagi 
sprawie buraka cukrowego. W 
roku ub. założyliśmy 20-arowe po 
le doświadczalne. Plon był wyso 
ki - 600 q z hektara. (Za osią­
gnięcie to uzyskaliśmy nagrodę 
- 3700 złotych). W roku bieżą­
cym stosowane na polu doświad­
czalnym metody agrotechniczne 
wprowadzimy w pełni na całąm 
areale tj. 5 ha • buraków eukdb- 
wych, plonując plon w wysokości 
JCO q z ha. Ci członkowie naszej 
spóidz'elnl, którzy w roku ub. pro 
wadzili uprawę doświadczalną, 
będą w roku bież, kierownikami 
ogniw, gdyż my przy uprawie ro­
ślin przemysłowych i okopowych 
już dawno porzuciliśmy błędny 
sposób uprawy na tzw. „działki", 
lecz stosujemy system ogniwowy.

Właściwe rozplanowanie pra­
cy, pełna mobilizacja do sie­
wów wiosennych wszystkich człon­
ków nasze] spółdzielni za­
gwarantuje nam, że przeprowa­
dzimy je zwycięsko, że z honorem 

wykonamy nasze zobowiązanie, 
podjęte dla uczczenia II Zjazdu 
partii.

Józef Lewandou ski 
przewodniczący RZS 

w Lejkowle pow. Kołobrzeg

ledwie Jedna para bu­
tów wydawana jest na 
okres jednego noku. U- 
mowa zbiorowa przewi­
duj© również, że robotni­
kom, którzy pracują przy ko­
paniu gliny należą się oprócz 
tych butów, w okresie letnim 
długie buty gumowe. Tymcza 
sem zakład otrzymał długich 
butów gumowych zaledwie 6 
par, mimo, że potrzeba ich o 
wiele wlęnej.

— Przeważnie pracujemy 
we własnych butach — mówi­
ła jedna z robotnic.

Sprawa mydła. Ilość i Ja. 
kość mydła otrzymanego 
przez robotników „daje gwa­
rancję", że nie można się nim 
umyć. Jest to bowiem mydło 
kaolinowe, twarde 1 szorstkie 
jak kamień. — źle się mydli. 
Każdy pracownik cegielni o- 
trzymuje mle-lęcznle 10 dkg 
takiego mydła. Jest to ilość 
stanowczo za mała.

Cegielnia w Kotuniu nie 
pccladn umywalni, nie mówiąc 
Już o łaźni, a robotnicy myją 
się po pracy zimną wodą.

* * *
W kotuńsktej cegielni nie 

ma też tro-kl kierownictwa i 
organizacji zwlązkowe| o ży- 
cle kulturalne.

Jest w zakładzie świetlica, 
ale nie ma świetlicowego. Dla 
tego też :est ona nieczynna.

Tegoroczna wiosenna kampanią 
siewna posiadać będzie ogromne 
znaczenie dla wykonania tych za­
dań, które w dziedzinie rolnictwa 
postawiło przed nami IX Plenum 
KC partii. Jeśli należycie przygo 
tujemy się do siewów, jeśli prze­
prowadzimy sprawnie I w terminie 
— to będziemy mieli gwarancję, 
że uzyskamy wysokie plony, lepiej 
zaopatrzymy w żywność klasę ro­
botniczą, umocnlmy sojusz pracu 
jącego chłopstwa z robotnikami.

Dla nas, mieszkańców Ziemi Ką 
Szalińskiej, tegoroczne siewy po­
siadają i inne, ogromne znacze­
nie. Siedząc przebieg Kon’erencji 
Berlińskiej przekonaliśmy się, że 
Imperialiści nie pragną zjednoczo 
nych, pokojowych I demokratycz­
nych Niemiec, lecz popierają re 
wizjonistów i faszystów z Bonn. 
Obóz pokoju okazał się dość Sil­
ny. aby zmusić Imperialistycznych 
najeźdźców do zawarcia rozejmu 
w Korei i obóz pokoju jest dość 
silny, aby pokrzyżować ich zbrod­
nicze plony, mające na celu odro 
dzenie faszyzmu niemieckiego. 
Aby wywalczyć zjednoczone, poką 
jowe Niemcy, Niemcy demokratycz 
ne, uznające granicę na Odrze I 
Nysie, musimy zwiększać swoje



Gdy koska o rzlow*eKft schodzi na drugi plan

Dwa alarmujące sygnały...
Komitet Miejski PZPR zawia­

damia wszystkich wykładowców 
szkolenia partyjnego szkól poli 
tycznych i kursów podstawo­
wych z miasta, że w dniu 26 
lutego 1954 r. o godz. 8 rano 
odbędzie się seminarium w O- 
środku Szkolenia Partyjnego 
KM i KW.

Przybycie obowiązkowe.

ODCZY r
Oś rod. k Szkolenia Partyjne­

go przy KW I KM w Koszali­
nie zawiadamia wszystkich 

sekretarzy podstawowych oźga 
nizacjl partyjnych 1 wykładów 
eów szkolenia partyjnego, pru 
pagandystów ZMP, prelegen­
tów 1 agitatorów oraz aktyw 
partyjny, związków zawodo­
wych, ZMP • Frontu Narodo­
wego, Ze w dniu 26 bta. t. j. 
w piątek, o godz. 16-tej w sali 
Ośrodka Szkoleń a Partyjnego 
KW 1 KM w Koszalinie ul. 
Waryńskiego Nr 7 odbędzie 
się odczyt na temat:
„PROBLEM NIEMIECKI A 
BEZPIECZEŃSTWO MIĘDZY­
NARODOWE W ŚWIETLE 
KONFERENCJI BERLIŃ­
SKIEJ".

Odczyt wygłosi lektor KW 
PZPR red. H. Banaslak.

PROGRAM 1
» luty 1954 (piątek)

Wiadomości: S OS, 6 00. 7 00, 7.55,
12 04, 10 00 , 20 00, 23 00.

5 10 Aud. dla wsi. S 70 Konc. 
6.10 Muz. rozrywk. 6 50 Gimnasty­
ka. 7.20 Mozaika muzyczna. 7.50 
Kalend. 8.00 Dla mtodzlety szkot 
podstawowych, aud. pt. „Błękit- 
fta sztafeta". 8.30 Konc. 9.00 Dla 
kl. XI słuch, pt. „Co będziemy 
studiowali'*. 9.40 Dla przedszkoli— 
aud. slow.-muz. pt. „Ptaki w zi­
mie". 1105 Dla ki. III — IV stueh. 
pt. „Ludwik Waryński". 11.25 Mu 
zyka 1 aktualności. 12 15 Muz. 
12.25 „Na swojską nutę". 12.45 
Aud. dla wsi. 13.00 Konc. rozrywk.
13 40 Arie 1 pleśni klasyczne. 15 30 
Dla dzt^bl, ode. pow. W. Przybo- 
rowsklego pt. „Szwedzi w War­
szawie". 10.10 Utwory klawesyno­
we. 16 25 Muz. rozrywk. 16.45 
Skrzynka ogólna. 17.00 Radiowy 
kurs języka rosylsklego dla za­
awansowanych. 17.20 Feliks Men­
delssohn „Hebrydy" uwertura na 
orkiestrę symfoniczną. 17 30 Brązy 
Ujska muz. lud.. 18.00 Pog. o 
uchwałach IX Plenum KC PZPR. 
18.23 Konc. solistów radzieckich. 
18.45 Słuchamy muzyki — aud. 
slow.-muz. 19.15 Teatr Młodego 
Słuchacza 20.28 Wlad sport. 20 43 
„Kapral Wiśniewski'* ode. pow. 
Alojzego Srogi. 21.05 Konc. symfo 
nlczny muz. radź. 22 03 Felieton 
(w przerwie koncertu). 22.10 d. e. 
koncertu. 22 32 Muzyka na dobra­
noc.

PRACOWNICY POSZUKIWANI OBWIESZCZENIE

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY

PODZIĘKOWANIE

go Marian Bolin który plan 
wykonał w 133,6 proc.

Dobrze pracowała grupa kon 
duktorek, wyróżniając się 
uprzejmością 1 dbałością o e- 
ptetyczny wygląd autobusu. 
Do nich na’eżą: IleDna Pasiu 
klcwicz i Jadwiga Nlezkuć. 
Robotnicy przeładunkowi jak 
nn. Jan Piesia wykonują prze­
ciętnie normę akordową w 
177.5 proc., Wiktor Lubiński 
w 174.prcc.” Jan Dobrzański 
w 150 proc.

Gorącymi oklaskami witała 
załoga słupskie! Ekspozytury 
PKS pfr.cdownlków pracy z 
Działu Głównego Mechanika, 
którzy w decydujący sposób 
przyczynili się do zdobycia 
nztrndar-u przechodniego. Są 
to Józef Kener, Stanisław Hą- 
lockl, Władysław Klcak. Mi­
ch"! Ballk i Tadeusz Majew­
ski.

Wyróżnił! się również kie­
rowcy towąrowl ze st-ćjl towa 
rowej w Darłowie, Eugeniusz 
Kujawa i Bronisław Narloch.

Odniesione zwycięstwo sta­
ło 61ę możliwe dzięki stara­
niom organizacji partyjnej, ra 
dy zakładowej 1 kierownictwa 
zakładu o stały rozwój współ­
zawodnictwa pracy, a przede 
wszystkim ożywienie pracy 
grup związkowych.

W grupach związkowych 
przeprowadza się systematycz­
nie kontrolę wykonania zobo­
wiązań na wszystkich stanowi­
skach pracy, co wpływa na 
stałe rozszerzanie 61ę długo­
falowego w-.półzawodnlctwa 
pracy. Obecnie ambicją zało­
gi Jest tek pracować, aby sztan 
dar zachować na stale. Będzie 
to wówczas możliwe, gdy za­
łoga postara się zlikwidować 
istniejące Jeszcze braki upow­
szechniani stachanowsklch 
metod pracy, lak np. metody 
Czutklr.a, Żanda.-owej oraz me 
todv lni. Kowalową,

Dużo niedociągnięć mamy 
Jeszcze w pracy kulturalno - o-

Nasi dluźnicv•
Do dnia dtiesiojszego nie otrzy 

maliśmy odpowiedzi od:
VJojewódzk.'eqo Komitetu Kultu 

r» Fizycznej w Koszalinie na arty­
kuł krytyczny pt. „Działacze poł­
czyńskiej Unii powinni otoczyć o- 
pieką wszystkie sekcje koła", za­
mieszczony w n-rze 278 „Głosu Ko 
Szalińskiego" i przesłany dnia 21 
fistopaaa 53 r. (L. dz. 1646 53). 
oraz na artykuł krytyczny pt. „Roz­
wijajmy gimnastykę" zamieszczony 
w 230 numerze „Głosu Koszaliń­
skiego" i przesłany dnia 23 listo­
pada 1953 r. (L. dz. 1652/53).* * •

Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Koszalinie na list 
korespondentki ob. Urszuli Turow­
skiej przesłany 4 listopada 1953 r. 
(t. dz. 1244 53).

PUCOWA Teodozja zam Kieł­
pino pow. Człuchów — zgubiła 
kartą meldunkową, wydaną przez 
Prezydium Gminnej Rady Naro­
dowej w Krosinie pow. Szczeci­
nek. P-91-1

GIL Marcie — skradziono toreb­
kę wraz z legitymacją Zw. Zaw. 
Pracowników Slutby Zdrowia 
Nr 195029, wydaną w Połczynle- 
Zdroju. p-93-1

GÓRSKI Stanisław zam. Mścice 
pow. Koszalin — zgubił kartę 
meldunkową wydaną przez Prezy 
dlum Gminnej Rady Narodowej w 
Rokossęwle k. Koszalina. G-85-1

SZUMIŁOWSKI Zygmunt zgubił 
legitymację szkolną Nr 394342, wy 
daną przez Zasadniczą Szkołę 
Metalowo-Elcktryczną w Blałogar 
dzle. G-93-1

światowej: brak zespołu arty­
stycznego I koła sportowego, 
słabą praca biblioteki i klu­
bów racjonalizatorów Istnieją­
cych tylko na papierze. Spra­
wom tym rada zakładowa po­
winna poświęcać więcej niż 
dotychczas uwagi. Szybkiej 
likwidacji wymagają także bra 
kt w zakresie trocki o sprawy 
bytowe załogi. Należy rów­
nież uruchomić kiosk w zakła­
dzie pracy, który by zaopatry­
wał robo'n!ków w artykuły 
konsumcyjne.

TADEUSZ ŁAZARCZYK 
Korespondent „Głosu"

KOT Władysław zam. Brzeście 
gm. Żukowo pow. Sławno — zgu- 
b ł książeczkę na kcnla Nr 12435JM) 
ser. A. P-92-1

UNIEWAŻNIENIE
Rolniczy Zcspó' Spółdzielczy Świeszyno — unieważnia za­

gubioną w dniu 19 iutigo nr, pieczęć o brzmieniu: „Rolniczy 
Zespól Spółdzielczy w grom. Świeszyno". Znalazcę prosimy 
o zwrot do tut. zespo’u względnie do Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej — Wydział Rolnictwa 1 Leśnictwa w Ko­
szalinie. Znalazca zostanie nagrodzony. K-54-1

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej — Wydr Komu­
nikacji Drogowej w Człuchowie — podaje do publicznej wia­
domości o zamknięciu ruchu kolowefo na drodze powiatowej 
nr 719 Clerznle—Czarne, odcinku Krzemieniewo— Buszkowo 
w km 22,470 z powodu odbudowy mostu na czas od 20 lu­
tego do 15 sierpnia 1954 r.

Objazd Czarne — Wyczochy — Barkowo — Clerznle.
K-56-1

KIEROY7NIKA sekcji księgowości, st. księgowych, księgowych, insp. 
księgowości, insp. finansowego, st księg. do spraw finansowania 
inwestycji, st księg. planowania finansowego - zatrudnią natych­
miast Koszalińskie Okręgowe Zakłady Tuczu Przemysłowego w 
Słupsku, ul. Kołłątaja nr 1. Miejsce pracy Słupsk I teren woj. Ko­
szalin. ' K-53-0

MURARZY, cieśli, malarzy, blacharza, robotników w dowolnej 
ilości - zatrudni od zaraz Cjdowlane Przedsiębiorstwo Powiatowo 
w Łobczie, woj. Szczecin. Wynagrodzenie według układu zbioro­
wego w budownictwie. Hotel robotniczy I stołówka na miejscu. 

K-55-0

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO zatrudnią natychmiast Koszalińskie 
Zakłady Gastronomiczne w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 28. O'ertv 
należy składać w Dyrekcji KZG, Koszalin, ul. Zwycięstwa 23 — dział 
kadr. K-44-0

2 eh KSIĘGOWYCH, 1 go instruktora szkoleniowego, 1-go świe­
tlicowego, 1-go referenta przociwpoż., 1-go kontrolera sklepowego, 
1-go kierownika sekcji przemysłowej, 1-go referenta sekcji przemy, 
słowej, 1-go samodzielnego referenta opakowań, samodzielnych 
kierowników sklepów spożywczych i przemysłowych, 1-go pomocnika 

' murarza i wykwalifikowanych pracowników biurowych - zatrudni 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Koszalinie. Zgłoszenia pro­
simy kierować do sekcji kadr wyż. wym. zakładu. Wynagrodzenie 
w myśl umowy zbiorowej. K-52-0

Czytajcie
i rozpowszechniajcie 
„Głos.

Koszaliński*4

Kromka partyjna

Seminarium 
dla uyliladoucóti

Ważne
dla miłośników kina

W 451/459 numerze „Głosu 
Koszalińskiego" w rubryce „Ki 
no" podaliśmy, że wyświetlanie 
iilmów odbywać się będzie (na 
okres remontu kina „Nowa Hu­
ta") w sali PZM przy u], P. Fin 
dera.

Czytelnicy nasi na pewno z 
radością powitali tę decyz/ę — 
OZ Kin. Radość okazała się led 
nak krótkotrwała. Kłedy zwróci 
liśmy się do kierownictwa kina 
z pytaniem, gdzie można nabyć 
bilety na film pt, „Rzym — go­
dzina 11-ta" otrzymaliśmy od­
powiedź, że niestety, lilmu wy­
świetlać nie będzie, gdyż PZM 
nie chce nam wypożyczyć sali. 
Dopóki nie dojdziemy z nim do 
porozumienia, tllmów grać nie 
będzie można, a szkoda, gdyż 
mamy dla naszych kinomanów 
miłe niespodzianki. M. in. wy­
świetlać będziemy nieoglądane 
jeszcze u nas filmy: „Nadzieja 
za dwa grosze" fprod. wło­
skiej), „Piątka z-ulicy Bar­
skiej" fprod. polskiej) i wiele 
innych.

Pomóżcie nam w uzyskaniu 
sali — zakończyła kierownicz­
ko kina naszego miasta.

W imieniu mieszkańców Ko 
szalina, a zwłaszcza miłośników 
kina apelujemy do PZM: poro­
zumcie się jak najprędzej z 
OZ Kin! Nie chcemy być przez 
trzy miesiące pozbawieni tcl 
jedynej w zimie rozrywki. Przy 
spieszcie swą zgodę na wypoży 
czenie sali, za co wdzięczni wam 
będą wszyscy kinąamatorzy z 
Koszalina.

REDAKCJA

BAŁTYCKI TEATR DRAMA­
TYCZNY — „Śluby panieńskie" 
Al. Fredry Zlotów s:1i centrali 
Drzewnej pocz. godz. 19.

SPÓŁDZIELNIA PRACY SZEWCÓW „DOBRY BUT" 

w Koszalinie 

zawiadamia, że z dniem 15 lutego 1954 roku 
uruchomiony został w ramach Czynu Przedzjazdowego 

PUNKT WYROBU I NAPRAWY 
OBUWIA ORTOPEDYCZNEGO

Jak również dystrybucja wkładek ortopedycznych, który 
mieści się w Koszalinie przy ul. Gen. K. Świerczew­
skiego 9 l oznaczony |est szyldem firmowym z kolejnym 
numerem 16. Punkt ten prowadzony jest pod kierunkiem 
fachowca specjalisty. K 43-0

ZIELIŃSKA Barbara zam. Ko­
szalin, Bartosza Głowackiego 11 — 
zgubiła legitymację szkolną, wy­
daną przez Liceum Pedagogiczne 
Koszalin. G-86-1

KUBICA Stanisław zgubił pra­
wo jazdy kat. Ilia Nr 0009/32, wy­
daną przez Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej Zawercte 
woj. Stallnogród. G-96-1

Długookresowe współzawodnictwo pracy 
przyniosło załodze Ekspozytury PKS 

zasłużone zwycięstwo

Dr. GELLERTOWI Janowi Ordy 
natorowl chirurgii urazowej w 
Szpitalu Wojewódzkim w Słupsku, 
za podjęcie się mojej ciężkiej 
operacji 1 troskliwą opiekę — tą 
drogą składam sardecine podzię­
kowanie. Czyczel Emilia z rodzi­
ną ze Słupska. P-94-1

Załoga Ekspozytury PKS w 
Słupsku zajęła w IV-tym 
kwartale ub. noku pierwsze 
mlefsce we współzawodnictwie 
międzyzakładowym okręgu 
gdańskiego, zdobywając tym 
samym sztandar przechodni.

Osiągnięcia te są zasługą 
całej załogi, stosującej różne 
formy współzawodnictwa Indy 
wldualneco | mlędzywarsztato 
wego, dzięki czemu zwiększa 
s'ę. liczba przodowników pra­
cy 1 racjonalizatorów, pobu­
dzających swym przykł.tęlom 
załogę do lepszej pracy. Żr.cłu 
żony sukces utrwalił amb'c|ę 
załogi, by zawsze przodować, 
□ogłębił również gospodarską 
troskę o zakład pracy 1 zro­
zumień^ zwiększonych obo­
wiązków.

Ekspozytura PKS w Słup­
sku poszczycić sle może wy- 
bitnymi przodownikami pracy, 
takimi Jak m. in. kierowcy 
trasportu towa -owego: Bru­
no Ziółkowski odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
odznaką Wzorowego Kierow­
cy 1 4 k-otnle dyplomem u- 
znania i Edwin Jabłoński oraz 
kierowca transportu osobowe

OGŁOSZENIA

Zapewnienie robotnikowi odpo­
wiednich warunków pracy i wy­
nagrodzenia ma niemały wpły* 
na realizacją planów produkcyj 
nych I innych zadań planowych

Dcść często zdarzają się |ed 
nok wypadki, że kierownictwa nie 
myślą o tym. Znajduje to wyra; 
w niedość poważnym ustosunko­
waniu się do bolączek I życzę? 
ludzi pracy. Na poparcie tych 
slow przytoczę dwa przykłady.

W grudniu ub. roku na nara­
dzie roboczej załoga cegielń 
„Srcbrzenica”, podległej Slow- 
neńskim Zakładom Przemysłu Te­
renowego Materiałów Budowla­
nych wyroziła chęć przejjcia nc 
pracę akordową. Obecny na na­
radzie dyrektor, ob. Parzysz, obie­
cał załodze w tym pomóc. Od 
stycznia załoga miała pracować 
systemem akordowym.

W styczniu jednakże robotnicy 
ze zdziwieniem stwierdzili, że ich 
zarobki obliczone zostały ponow­
nie według stawek pracy na 
dniówkę. Wtedy robotnicy zwrócili 
się z prośbą o pomoc do KG 
PZPR w Polanowie. W wyniku in­
terwencji komitetu dyrektor zgo­
dził się na podwyższenie zarob­
ków, ale już następnego dnia, 
przy wypłacie, zmienił decyzję 
wypłaty dokonano według starego 
zwyczaju— wynagrodzeniem dniów 
kowym.

Na pytanie robotników, dlacze­
go tak się stało, dyrektor Parzysz 
odpowiedział: — Byłoby dla was 
lepiej, gdybyścle się do komitetu 
nie zwracali—

Słowa te źle świadczą o po­
stawie dyrektora Parzysza. A prze­
cież nie po jego stronie jest słu­
szność I to z dwóch przyczyn. Po 
pierwsze dyrektor złamał słowo, 
dane publicznie załodze (a słowa, 
jak wiadomo, nie należy rzucać 
no wiatr), po drugie — wprowa­
dził w błąd KG, któremu przyrr<*kł 
prośbą robotników załatwić. Ro­
botnikom cegielni „Srcbrzenica" 
neleźy się rzeczowe wyjaśnienie 
sprawy; redakcji naszej również.

Równie przykry, choć nieco Inny 
wjpadek zdarzył sią w Rejonowej 
Spółdzielni Przemysłu Ludowego 
i Artystycznego w Słupsku. Pra­
cująca tutaj od października ubie­
głego roku, jako przewijarka, An­
na Kopman, otrzymała za swą 
miesięczną pracę w styczniu... 
132 złote, podczas gdy początko­
wo jako niewykwalifikowana ro­
botnica zarabiała od 500 do 600 
złotych. Nic dziwnego, źe w od­
powiedzi na ta ob. Kopman wraz 
z trzema innymi przewijarkami wy 
mówiła pracę.

Jak wynika z opowiadania cb. 
Kopman, w Rej. Spółdz. Przem. 
Lud. i Art. robotnice pracują bez 
kart pracy. V/ rezultacie tego nie 
mogą nawet sprawdzić, ile I za 
jaką pracę należy im ł>ię wyna­
grodzenie. •

Warto zaznaczyć, źe od począt­
ku lutego br. przewijarkom nie 
dawano pracy. Kierownik spół­
dzielni Bronisław Ignatowski pa­
trzył na to obojętnie.

I — Jak długo zwijałyśmy wełnę
- mówi ob. Kopman - jeden 
dzień czy cztery, nikogo to nie ob­
chodziło—

I jeszcze jedno* Anno Kopman 
zastępcwało od 20 grudnia do 
7 Stycznia cewiarkę Bernasińską, 
hędącą wówczas na urlopie. Za 
ten okres me policzono jej ani 
grosza. Sprawę wynagrodzenia 
obiecała worawdzie załatwić kie­
rowniczka Stanisława Buzarewicz, 
ale 6 lutego br. została ona 
zwolniona z pracy I sprawa utknę­
ła na martwym punkcie. •

Te dwa przykłady są alarmują­
ce. Są wyrazem bezduszności i 
lekceważenia przez niektórych 
kierowników żywotnych interesów 
ludzi pracy, którzy chcą praco­
wać, ale i odpowiednio do wło­
żonego wkładu pracy zarabiać. I 
dyrektor Parzysz z cegielni „Sre- 
brzenica" I kierownik Ignatowski 
ze spółdzielni PLiA nie zrozumieli 
widocznie istoty uchwał IX Ple­
num KC naszej partii. Uchwały te 
uczą, źe troszczyć się o człowie­
ka pracy, czynić jego pracę przy­
jemniejszą, a życie radośniejszym
- znaczy realizować podstawowy 
nakaz partii, znaczy to przybliżać 
dzień, w którym zbudujemy do­
brobyt dla najszerszych mas.

Dyrektor Parzysz I kierownik 
Ignatowski powinni przemyśleć tę 
sprawę I zacząć inaczej postępo­
wać z ludźmi. Serdeczniej I tro­
skliwiej. Potrzebna nam jest każ­
da para rąk do pracy. Jeśli jest 
o nią za dużo w jednym zakła­
dzie, przyda się w Innym, Jeśli 
trzeba człowieka zwolnić, to na­
leży mu to wyjaśnić uczciwie i 
szczerze, nie podrywając zaufania 
człowieka pracy do danego za­
kładu i nie marnując jego chęci 
do pracy.

(ił)

KOSZALIN — „Nowa Huta" — 
nieczynne.

„Młodą Gwardia"—Rolcossowa — 
„Labow Jarowaja" I seria.

Seans godz. 19.
SŁUPSK — „Polonia" — 

„Śpiewają skowronki".
Seanse godz. 16, 18 1 20.
SŁAWNO — „Sława" — 

„Pod tureckim jarzmem".
Seans godz. 19.
DARŁOWO — „Bajka" — 

„Kotowski".
t rans godz. 19.
BIAŁOGARD — „Bałtyk" — 

„Syn pułku" — godz. 17 1 19.
BYTÓW — „Albatros" — 

„Rewizor" — godz. 19.
CZŁUCHÓW — „Uciecha" — 

„Podstęp swatki" — godz. 19.
MIASTKO — „Grażyna" — 

„Trójka trefl ■ — godz. 19.
KOŁOBRZEG — „Wybrzeże" — 

„Łubów Jarowaja" II seria — 
godz. 18 1 20.

SZCZECINEK — „Przyjaźń" — 
„Przygada na Mariensztacie" — 
godz. -W 1 19.

ZŁOTÓW — „Ttodlo" — 
„Cztery serca" — godz. 19.

WAŁCZ — „Tęcza" — 
„Domek z kart" — godz. 17 1 19.

UWAGA! Repertuar kin poda- 
jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Żarz. Kin w Koszalinie.

W klnta „Nowe Drogi" w Barwicach sufit groz.l 
zawaleniem, przez nie zabezpieczone okna da sali 
wdziera się chłód, zacieki na ścianach zwiastują, 
że wkrótce pojawi się grzyb. Lokal kina wymaga 
Jak najszybszego remontu. Przypominamy o tym 
Prezydium MRN w Barwicach, da którego kle- 
rown'elwo kina zwracało się już kilkakrotnie 
o przeprowadzenie remontu.

Fundusze na ten cel powinny się znaleźć - 
Barwice nie chcą stracić kina.

— Co clę najbardziej uderzyło na oglądanym filmie w kinie 
w Barwicach? — zapytuje widz drugiego widza.

— Cegła, która spadla z sufitu.



Na drodze do socjalizmu . w. wiktorow

Naród koreański odbudowuje swój kraj Na wiosnę gramy w hokeja na trawie
Północna Korea... Niedawno leszcze szalała tu pożoga 

wojenna, która pochłonęła olbrzymią liczbę Istnień ludzkich, 
unicestwiła ogromne dobra materialne. Dokładne cytry 
strat materialnych nie zostały leszcze opublikowane, wystar 
czy jednak powiedzieć, że już w ciągu pierwszych sześciu 
miesięcy działań wojennych interwenci amerykańscy zni­
szczyli w Północnej Korei 610 tysięcy obiektów: fabryk, ko­
palń węgla i rud, przedsiębiorstw komunalnych, domów 
mieszkalnych W tymże czasie wyniszczono ponad 60 proc, 
pogłowia bydła, cały niemal inwentarz rolniczy; zdewasto­
wano znaczną część systemów irygacyjnych.

OLBRZYMIE ofiary I zniszczenia 
nie złamały jednak woli na- 
rodu koreańskiego W ciągu 

całego czasu trwania dz'alań wo- ' 
jennych czynił on wszystko, co 
było w jego mocy, aby zabezpie­
czyć potrzeby frontu i zaplecza. I 
Podczas nieustannych bombardo­
wań i ostrzeliwań z powietrza i z [ 
morza, ludzie ani na chwilę nie ' 
przerywali swej bohaterskiej pra­
cy-

Kiedy umilkły działa I przesta­
ły padać bomby, naród koreański 
stanął do odbudowy swej gospo­
darki. Już na ósmy dzień po za­
przestaniu działań wojennych wy­
ruszył z Phenionu pierwszy pociąg 
pasażerski. 20 listopada urucho­
miono - odbudowany w rekordo­
wym tempie — odcinek kolejowy 
między Jenanem i Hedżu. 22 li­
stopada rozpoczął się ruch kole­
jowy na linii Hedżu-Onczżin.

W szybkim tempie posuwa się 
naprzód odbudowa przemysłu' 
ciężkiego. Już w 55 dniu po za­
warciu rozejmu wykonano pierw­
szy wytop w wielkich zakładach 
hutniczych w Kansenie. 35 dni 
przed ustalonym terminem wy­
produkowano pierwszą stal w za­
kładach hutniczych im. Kim Cza­
ka, na które w czasie wojny spa- 
dło ponad 600 bomb. Odbudo­
wuje się i uruchamia elektrownie, 
w tej liczbie jedną z największych 
r- Sufuńską Elektrownię Wodną.

Koreańska Partia Pracy i rząd 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej kładą duży na­
cisk na odbudowę przemysłu lek­
kiego. W Phenianie uruchomiono 
już fabrykę wyrobów tytoniowych, 
odbudowuje się w szybkim tempie 
fabrykę włókienniczą. Będzie to 
jedno z największych przedsię­
biorstw koreańskich: w roku 1956 
fabryka zatrudniać będzie 20 ty­
sięcy robotników, a jej produkcja 
wyniesie 50—60 milionów metrów 
tkanin rocznie.

Ogromne fundusze wyasygno­
wano na rozwiązanie jednego z 
najbardziej palących problemów 
■- problemu mieszkaniowego. U- 
ruchomiono szereg wielkich przed­
siębiorstw produkujących mate­
riały budowlane. W rekordowym 
tempie — w ciągu 5 miesięcy — 
wybudowano Zakłady Ceramiczne 
w Kannamie. 27 listojyada roku 
ubiegłego uruchomiono Cegielnię 
Tesońską (koło Phenianu); w pro­
wincji Hwanhe buduje się jeszcze 
5 cegielni.

Od chwili zawarcia rozejmu 
wyrosły w Phenianie tysiące bu­
dynków mieszkalnych; obecnie od­
budowuje się tu i buduje ponad 
6 tysięcy domów. W listopadzie 
roku ubiegłego ludność tego bo­
haterskiego miasta otrzymała 2 
tysiące nowych mieszkań. Odbu­
dowuje się też w szybkim tem­
pie teatry, szkoły, kąpieliska itp. 
Całkowicie prawie odbudowano 
miejską sieć wodociągową i elek­
tryczną oraz komunikację miej­
ską.

Również w innych miastach o- 
raz we wsiach Korei Północnej 
pełną parą prowadzone są prace 
przy odbudowie. W robotach tych 
bierze udział cała ludność. W 
czasie vkolnym od pracy robotni­
cy, pracownicy umysłowi i uczą­
ca się młodzież przychodzą z po­
mocą przy odbudowie przedsię­
biorstw, instytucji, szkół itd. Ramię

przy ramieniu z męźczyznomi pra­
cują t^photerskie kobiety koreań­
skie.

W 1953 roku w robotach przy od 
budowie zakładów pracy brało do 
tychczas udział około i.400 tysię­
cy kobiet.

Doniosłą rolę w odbudowie go­
spodarki narodowej Północnej

Dyrektor Znajewskl oparł 
się wygodniej o poręcz fote 
la 1 usiłował zebrać myśli.

— A więc nie na darmo 
przyjechał niby to na Inspek 
cję Adzik z iinansowego w 
Centrali. Pogrzebał się tro­
chę w księgach tak dla za­
mydlenia oczu, a potem roz 
wiązał worek z wiadomością 
ml. Niedobrymi wiadomo­
ściami. Znaleźli się wygryza 
cze. Żyłem tu z każdym dob 
rze, to zaczęli wyżej pisać, 
szkalować. Wszędzie swój 
nochal wściubili. Premie im 
się nie podobały, że to niby 
w szczupłym gronie zauta- 
nych rozdzielane. I że wyso 
kie — tysiąc, półtora. A co, 

miały być niskie? Dało się 
kilku bliskim współpracowni 
kom, na których się zawsze 
można było oprzeć, to przy­
najmniej wiedzieli, że to ja 
kaś nagroda. A co, wszyst­
kim miałem dać — obcym, z 
którymi nawet człowiek bil 
że/ hle żyje? Przyczepili się 
leż do tych awansów na 22 
lipca. Niezasłużone — piszą. 
No, już chyba ja lepie) od 
nich wiem, kto starał się za 
służyć kierownictwu. Nie za 
pomnieli też i o ostatnich 
przydziałach mieszkań. Że 
niby ta sama grupa dostafe 
nowe przydziały. Teł preten 
s/el Ludzie tyle razy nagra­
dzani, awansowani, jasne, że 
mieli pierwszeństwo. A jak 
by im wszystkiego było ma 
ło, to jeszcze do Wandecz- 
ki się' przyczepili. Krewna. 
*Slostra żony — syczą. Żmije 
nie ludzie. A jak bym 12 lat 
temu nie poznał Zośki u 
Adzików, to Wandeczka nie 
byłaby żadną krewną. Swo­
ją drogą, gdzie ja wtedy mia 
łem oczy, żem przegapił 
Wandeczkę. A teraz piszą, 
donosiciele, że awans na kie 
równika zaopatrzenia dosta­
ła, chociaż przedtem zawa­
liła referat zbytu. To ja ge­
stem winien, że ona nie ma 
kwaliiikacji? Chociaż po co

Korei odgrywa pomoc, jakiej bo­
haterskiemu narodowi koreańskie­
mu udzielają kroje obozu pokoju 
i demokracji. Rząd radziecki wy­
asygnował na ten cel miliard ru­
bli, nie licząc pomocy w mate­
riałach oraz pomocy technicznej. 
Do fabryk i elektrowni Północnej 
Korei przybywoją z ZSRR coraz to

sie teraz denerwować. Adzik 
porządny z niego chłop, zna 
lazł wyjście. Przeniosą. Na 
równorzędne stanowisko. A 
na nowym miejscu, to już 
się pooglądam na tylne ko­
ła. Trzeba będzie rozdzielić 
jakoś Wandę od Zośki, bo 
to się zaraz rzuca w oczy. 
Tak...

* * *

Minęły dwa tygodnie. Pan 
Dyrektor Znajewskl skończył 
właśnie w swoim nowym ga 
binecie pierwszą roboczą na 
radę. Kadrowiec, przewodni 
czący rady zakładowej, se­

kretarz podstawowej organl 
zacji partyjnej wprowadzili 
świeżo przybyłego kierowni 
ka placówki w sytuację. 
Ody wyszli, Znajewskl wy­
godniej rozparł się wloteiu 
i zaczął podsumowywać zdo 
byle wiadomości.

— Niedobrze. Ostro tutaj 
zabierają się do skóry. Po­
przedniego dyrektora Kolan 
kiewicza potrafili wylać ze 
stanowiska i w ogóle z Cen 
tralnego Zarządu. Szeroko o 
tym sukcesie opowiadali. 
Sypnęli nazwiskami aktywi­
stów, którzy rozdmuchali 
sprawę Kolankiewicza. Zapl 
sałem sobie te ich nazwiska. 
Zrobi się z tym po­
rządek, zrobi. Tylko 
mądrzej od Kolankiewicza. 
Sprytniej. Cisze/. Ot, taki ko 

respondent Wzlębło. Pierw­
szy narobił rabanu w prasie. 
Z nim to łatwo sobie pora­
dzić. Wystarczy napisać 
wniosek do Centrali, ażeby 
go przenieśli na samodziel­
ne stanowisko do tej malej 
filii w Nieborzycach. W do 
wód oczywiście zasług. Za 
aktywność. Doświadczenia 
on nie ma, coś mu nie wyj­
dzie, to wtedy dla odmiany 
my zaczniemy pisać o nim. 
I już go się załatwi. Gorzej 
z tym sekretarzem partyj­
nym. Z przewodniczącym ra 
dy zakładowej też niełatwo. 
Obydwaj młodzi zadzierży­
ści. Zajrzyjmy trochę do 
akt personalnych. Co? Skort 
czyli szkoły przysposobienia 
przemysłowego? Młodzi — 
zdolni fachowcy? I u mnie 
w tej małej dziurze mają się 
marynować? Zaraz wyślemy 
pisemko, że placówka rozu­
miejąc potrzeby kluczowego 
przemysłu proponuje tych 
dwóch młodych, dzielnych 
fachowców przesunąć do 
pracy produkcyjnej, na od­
powiedzialne stanowisko w 
jednej z naszych fabryk. 
Chwyci. Adzik dopilnuje. A 
nad nowymi wyborami po­
pracuje się trochę. Jeszcze 
zostało kilku, których trzeba 
bedzle jakoś odsunąć. Ale 
to już spokojniej. Poczeka 
się na jakieś kursy, długo­
terminowe szkolenia. Tym­
czasem trzeba będzie roz­
glądnąć się za mieszkaniem 
dla Wandeczkl.

Tak...
ZYGMUNT SAWICKI

Komerttarze zbyteczne

W angielskiej burżuazyjncj gazecie „New Statesman and Natlon" 
w styczniu b. r. umieszczono artykuł pt. „Obroty towarowe Japonii 
z Chinami".

Artykuł ten zaczyna się następująco:
„Nasz tokijski korespondent donosi, żę pomimo wrogiego stano- 

wlska władz amerykańskich i rządu japońskiego, zainteresowanie 
dla handlu z Chinami komunistycznymi stale w-rasta".

A dalej w tymże artykule czytamy:
„Do tej pory japońscy businessmani nie kwapili się do zwiększa­

nia handlu z Chinami, obawiając się Amerykanów. Teraz jednak 
stanowisko Ich uległo radykalnej zmianie”. ■

Nasz felieton
Za nowym biurkiem

Start trenuje
Pięściarze t piłkarze koszalińskie 

go Startu wznowili treningi. Od 
ub. tygodnia piłkarze pod kierów 
nictwem instruktora H. Kuchar­
skiego trenują codziennie. Bokse­
rzy przeprowadzają zaprawę trzy 
razy w tygodniu: w poniedziałki, 
środy i piątki. Treningi ich pro­
wadzi znany pięściarz Bazarnlk.

Piłkarze rozpoczynają treningi 
o godz. 17-tej, zaś bokserzy — o 
18-tej.

nowe transporty maszyn I rozmai­
tych materiałów. Chiny Ludowe 
również pośpieszyły z pomocą 
Koreańskiej Republice Ludowo- 
Demokratycznej, asygnując po­
ważne sumy na cele odbudowy. 
Naród chiński przysyła bratniemu 
narodowi koreańskiemu maszyny, 
towary przemysłowe, żywność. Do 
Korei udają się wykwalifikowani 
chińscy robotnicy i specjaliści.

Rolnictwo koreańskie otrzymuje 
ze Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej traktory i Inne 
maszyny rolnicze oraz znaczne ilo­
ści bydła rogatego. Do rozwoju 
rolnictwa koreańskiego przyczyni 
się też w duże] mierze odbudowa 
Hannamskiego Kombinatu Nawo­
zów Sztucznych. Z myślą o Jak 
najszybszej odbudowie rolnictwa 
oraz podniesieniu stopy życiowej 
chłopów koreańskich, rząd Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej dekretem z 18 gru­
dnia 1953 roku anulował wszyst­
kie należności na rzecz państwa 
oraz zniósł obowiązkowe dostawy 
mięsa. Na zlecenie rządu sprze- 
daje się chłopom po tańszych ce­
nach bydło z farm państwowych, 
organizuje się ośrodki wypożycza­
nia koni, stócje agrotechniczne 
itd. Rybakom przydziela się kutry 
I sprzęt rybacki.

W ciągu niespełna siedmiu 
miesięcy pokojowej pracy boha­
terski naród koreański zdążył du­
żo zrobić dla odbudowy swego 
kraju. Naród koreański wierzy głę­
boko, że pod kierownictwem Par­
tii Pracy i rządu, przy bratnie] 
pomocy Związku Radzieckiego,' 
Chińskiej Republiki Ludowe] i kra­
jów demokracji ludowej, pomyśl­
nie rozwiąże wielkie i trudne za­
danie odbudowy gospodarki I do­
prowadzi swoją wolną i niezawisłą 
ojczyznę do prawdziwego rozkwi­
tu.

Silny mróz, Jaki od kilku 
dni panuje niepodzielnie na 
naszym wybrzeżu stwarza do 
godne warunki dla rozwoju 
sportów zimowych, a w szcze 
gólnoścl dla rozwoju hokeja 
na lodzie. Nic też dziwnego, 
że działacze koszalińscy Prze 
łamali' wreszcie swoją nie­
chęć do hokeja i, korzystając 
z lodowiska w parku jorda­
nowskim, postanowili zorganl 
zować pierwszy w historii 
sportu koszalińskiego mecz 
hokeja na lodzie pomiędzy 
zespołami Budowlanych z 
Wajc/a 1 Koszalina. Jak nas 
informuje WKKF, mecz odbę 
dzie sie fuż w tę niedzielę.

Czytelników zainteresuje 
Jednak bardziej wiadomość, 
że w Koszalinie znalazł się 
człowiek, który. |ako były za 
wodnik gnieźnieńskiej Spój­
ni, pracuje nad rozwojem ho 
keja na trawie w naszym wo 
Jewództwle.

Ob. Jerzaka, — tak bowiem 
nazywa się ów działacz — spo­
tkaliśmy w lokalu WKKF. 
Wspólnie z kierownikiem Wy­
działu WF I Sportu WKKF ob. 
Maciaszkiem omawiali właśnie 
możliwości zrzeszeń w rozwija 
niu hokeja na trawie. •

Jak Idzie praca organlzacyl 
na — pytamy na wstępie.

Dobrze. WKKF bardzo przy-

chylnle ustosunkował się do 
mego projektu — mówi ob. Je- 
rzak. Powołaliśmy do życia sek 
cję społeczną w tej dyscyplinie, 
1 marca zwołujemy plenum. Po 
porozumieniu się z przedstawi­
cielami rad okręgowych zrze­
szeń I kół sportowych będziemy 
mogli opracować plan pracy, u- 
ustalimy już konkretnie jakie 
I gdzie są możliwości stworze­
nia sekcji.

Czy macie już lakle zrzesze 
nia „na oku" — pytamy dalej.

Oczywiście -— odpowiada 
nasz rozmówca. — Przede wszy 
stkim blerzemy pod uwagę ko­
szalińską Gwardię, która wys­
łała już zapotrzebowanie na 
sprzęt. W łynt roku prawdopo 
dobnie powstaną też sekcje 
przy Starcie i Spójni. Zacznie­
my od juniorów. Chcemy, aby 
już w tym roku juniorzy kosza 
lińscy wzięli udział w rozgryw 
kach o mistrzostwo.

Wszystko zależy od tego jak 
zrzeszenia ustosunkują się do te 
go rodzaju sportu. Bo młodzież z 
pewnością chętnie weźmie u- 
dział w grze. Widziałem wielu 
młodych chłopców podrzucają­
cych piłeczkę laskami. Nie zna­
jąc hokeja na trawie, próbowali 
już swych sił. Tą młodzieżą 
trzeba pokierować. Jak zrzesze 
nia zajmą się hokejem, to sport 
ten szybko rozpowszechni się 
wśród sportowców.

Zaapelujcie do zrzeszeń — 
wtrąca ob. Macloszek — aby 
okazały więcej zainteresowania 
w tej dziedzinie sportu. Dadzą 
sprzęt to młodzież się znajdzie. 
A i koła na tym skorzystają, 
bo praca ich wzbogaci się o je­
szcze jedną bardzo atrakcyjną I 
nieznaną dotąd u nas dziedzinę 
sportu.

FIG.

Z prasy:
„Według oficjalnych danych w roku ubiegłym 

przed sądem amerykańskim stanęło 388 tysięcy 
młodzieży w wieku od 10 — 17 lat".

Gwardia Gdańsk
wystąpi
W Koęzalinlę

Jeszcze Jeden mecz w tym 
miesiącu zobaczą miłośnicy 
piłkarstwą w Koszalinie. 
Gwardia Koszalin w ramach 
przygotowań do nadchodzące­
go sezonu zaprosiła ostatnio 
zespół Gwardzistów z Gdań­
ska. Mecz zostanie rozegra­
ny w nadchodzącą niedzielę 
w Koszalinie o godz. 14-ej.

Kolarze CSR 
przygotowują się do 
Wyścigu Pokoju

W mlescowoścl Llpova od­
był elę pierwszy wspólny tre­
ning kolarzy czechosłowa­
ckich przed VII Wyścigiem 
Pokoju Warszawa—-Berlin— 
Praga. W treningu tym wzię­
ło udzla], 65 kolarzy CSR z 
Veeelym, Ruzlcką i ffunesem 
na czele.

W marcu 18 najlepszych 
kolarzy zgrupowanych będzie 
w Gottwaldowle, a spośród 
nich 12 weźmie udział w za- 
wodach kontrolnych, które 
wyłonią reprezentację Czecho 
ełowacjl na tegoroczny Wy­
ścig Pokoju.

Turniej zapaśniczy 
w Budapeszcie

W dalszym ciągu turnieju 
zapaśniczego w etylu wolnym 
ZSRR I pokonał CSR 7:1. 
a Węgry wygrały z ZSRR II 
6:2.

W turnieju blerze udział 
5 drużyn: dwie radzieckie o- 
raz węgierska, czechosłowai 
cka 1 bułgarska.

Zdobywajcie 
SPO!
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